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Tylko klasa robotnicza 
może uratować Angtę od katastrofy 
o dezwa Bryt. P. K. do rob~tników 

LONDYN, 7.8 (PAP). Sekretarz generalny Brytyjski~i 
Partii Komunistycznej Harfy PoZZitt ogłosił do robotnik.ów 
odezwę, w której stwierdza, że Wielka Brytania znajduje SIę 
obecnie w nader poważnej sytuacji . 

Wszyscy szeregowi członkowie do . ograniczenia kredytów na budow
nictwo mieszkaniowe. 

.J uż rok te,.,u 
Amerykanie zamierzali 

Partii Pracy i wszyscy robotnicy -
stwierdza odezwa - uważają że woj 
na w Korei stanowi poważną groź
bę dla pokoju światowego. Hry~yj
skie siły powietrzne i morskie blOrl1-
już udział w wojnie koreańskiej, a 
siły lądowe mają być wkrótce wysł~
ne do Korei. Rząd brytyjski ogłOSił 
werbunek "ochotników", by zwięk
szyć liczebność wojsk angielskich, 
walczących przeciwko narodowi ko
reańskiemu, z którym naród ~ytyj
ski nie ma żadnych problemów SpOI' 
nych. 

Obecnie realizowana jest polityka 
Churchilla i konserwatystów i '" 
związku z tym naród angielski -, !!t~i 
w obliczu nowej katastrofy. Jestes
my zdania, że udział Anglii, w wo.J
nach zmieuających do zachowam a 
wład~y imperialistów nad !lal'odami 
Dalekiego Wschodu, które nie cheR 
pozostawać nadal VI' niewoli kolonial 
nej i pragną utworzyć swe własne 
demokratvczne rzady - nie leży 'v 
interesie • narodu ·angielsldego. N-ie 
leży także w interesie na1'odu an
gielskiego podkopywanie a~torytett~ 
ONZ przez niedopuszczame do tej 
organizacji delegatów Chińskiego 
Rządu Ludowego, reprezentującego 
475 mil. ludzi, rządu uznanego przez 
rząd labotITzystowski. Tym mniej 
naród angielski jest zaintel'esowa*y 
w odmowie regulowania konfliktu 
koreańskiego na pods;tawie propozy
cji uczynionych przez Pandit Nehru 
oraz odpowiedzi nań Józefa Stl\lina. 

uderzyć na Koreę Ludowq mieszkańców bądź rozstrzelano, bądź 
też wysłano do obozów koncentracyj
nych. 

Posunięcia rządu amerykańskiego 
w sprawie Formozy obliczone są na 
rozpętatiie wojny przeciwko Chiń
skiej Republice Ludowej. Krok za 
krokiem Stany Zjednoczone popyc~a 
j, Anglię na drogę nowych konfhk
tów. 

NOWY JORK, 7.8 (PAP). - Na łamach dziennika "Daily 
Oampas" znany publicysta Johannes Steel charakteryzuje 
treić dokumentów pozostawionych przez członków tzw. ko
reańskiej komisji ONZ podczas ucieczki z Seulu, będących 
świadectwem agresji amerykańskiej. 

Po załamaniu się planów ofensywy 
w lipcu 1949 r. wszystkie dalsze przy
gotowania .odbywały sit w tajemnicy. 

1;) sierpnia 1949 r. Li Syn-Men ka
zał utworzyć "strefę zakazaną" głębo
kości 20 km wzdłuż 3ą równoleżnika. 

Rząd labourzystowski ogłosił me
morandum, stwierdzające, że w cIą
gu najbliższych 3 lat wyda 3 miliar
dy 400 mil. funtów szterlingów na 
zbrojenia. Nowe, olbrzymie ciężary 
spadną na barki brytyjskiej klasy 
robotniczej. Przyczyni się to do wzro 
stu cen i do zwiększenia podatków, 

Odezwa kończy się słowami, vozy
wającynli angielską klasę robotniczą 
do jedności i stwie1'dzającynli, 1.e je
dność ta może uratować pokój świa
towy. 

Dokumenty znalezione w Seulu za
wierają nie tylko te, lecz i inne licz
ne dane, które l'EUcają światło na cha
rakter agresji amerykańskiej w Korei. 

Dokumenty te obejmują protokóły 
wspólnego posiedzenia gabinetu Li 
Syn-Mana i dowództwa armii połud
niowo-koreańskiej z dnia 14. 2. 1949 
roku, na którym to posiedzeniu za
padła decyzja o podjęciu działań wo
jennych przeciwko Korei północnej 
najpóźniej w lipcu 1949 r. Później zresz 
~ OkUMO li~, ie 

był w charakterze "obserwatora" kie
rownik grupy amerykańskich dorad
ców wojskowych gen. bryg. Roberts. 
Li Syn-Man prosił Robertsa, by prze
kazał do Waszyngtonu prośbę o nie
zwłoczne zwiększenie dostaw broni 
lJllerykańskiej. 

Po tym posiedzeniu rozpoczęły się 
INTENSYWNE PRZYGOTOWANIA 

DO WOJNY 

Me ' Arthur . nie ma ))nowyeh wiadomośei« : 
TEBMIN BYŁ PRZEDWCZESNY 

H. wspomnianym posiedzeniu obecny Pierwszym krokiem było zmobilizo
Tym czasem wolska ludowe zwi-=kszyły napór na Fusan , 

Krajowy Zjazd 
Bojowników o Wolność 

i Demokrację 
Z· JłHfIÓwieaia gen. Jóźwiaka 

Prezesa ZwiQzku 
w Wielkiej bitwie klasowej o 

budowę podstaw lIocjall7.mu w na
szym kulU - my, bojownicy O 

wolność 1 demokrację, musimy 
stać lSię najbltlszą rezerwą nasze
go rządu ludowego, oraz awangar 
dy klasy robotniczej l kierow
niczki naszego narodu - Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Dziś naszym wezwaniem bojo

wym musi stać się hasło: "Pierw
si w walce - pierwsi w budowie 
podstaw socjalizmu". 

Trzeba wezwać wszystkich człon 
ków naszego ZwiąZkU, ' aby głębo
ko i dokładnie przestudiowali i 
zrozumieli dynamikę cyfr, zawar
tych w Planie 6-letnim. Trzeba 
zmobilizować wszystkiCh człon

ków naszego związku do walki o 
wzrost wydajności i jakości pro
dukcii, o oszczędne dysponowanie 
materiałami, surowcami, paliwem, 
do walki o dyscyplinę pracy, o 
podniesienie poziomu pracy orga
nizacyjn!!j. o czujność, o stały 
wzrost ruchu racjonalizatorskiego 
I ruchu współzawodnictwa pracy. 

A któż bardziej , niż my, bojO\y
nicy o wolność i demokrację jest 
zobowiązany do służenia przykła

dem. do trwania w pierwszych 
szeregach wiel!<iego frontu walki 
o Plan 6-letni. Być członkiem na
szego Związku, nosić miano bo
Jownika o wolność i demokrację 
- to nie podstawa do przywile
jów i zaszczytów, ale wielki obo
wiązek przodownika pracy w to 
czącej się walce leJasowej, w bi
twie o budowę podstaw socja
lizmu. 

O jednym musimy zawsze pa
Ollętać i uczyć tego wszystkich 
naszych kOlegów: Nie można lala 
cale żyć tylko laurami przeszło

ści "jeździć" na minionym boha
terstwie. Wczorajszy bohater walk 
wyzwoleńczych musi stać się bo
lute rem pracy i powinien zrozu
mieć, ŻP. nie ma zaszczytniejszegc 
miana dla wczorajszego żołnierza, 
partyzanta, więźnia politycznego 
- niż miano przodownika pracy . 
racjonalizatora. Dlatego naszy'" 
obowiązkiem jest u boku naszegf' 
rządu lUdowego, u boku awangal 
dy klasy robotniczej, kierownic?· 
ki narodu - Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, stać sil 
oficerami ofensywy prawdy, któCl 
polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza niesie w masy i stać 51' 

ofiarnymi żołnierzami wielkiej bi 
lWy o Plan 6-letnl. 

wać wszystkich mężczy~ w wieku od LONDYN, '1.8. Depellze korespon- \le północni Koreailezyey przeniknęli 
lat 18 do 45. Amerykanscy instrukto- denta Reutera s kwatery lłÓ'\lnle3 na odległość 20 km poza linit obron
rzy wojskowi s~~ko wyszkolili 6 re- gen. Mac Arthura w Korei donoszą, nil nad rzeką Naktong na północ: od 
gularnych dYWIZJI, zaopatrzonych w 
broń amerykańską. W wyszkoleniu 
brało też udział ok. 10 tys. japońskich B·· k .. · 
pod~~cerów i.o.ficerów z b. japońskiej o'ownlcy O PO O' W 
annll cesarskIeJ. :Ił, USA 

Na lipiec ub. r. wzdłuż równoleżnika nie boją się sZ'!Iha" 
skoncentrow&ho 5 dywizji południo
wo-koreańskich z doborowymi oddzia
łami na czele. Pierwszym zadaniem bo 
jowym miało być zajęcie mi.asta He
czzu na północ od 38 równoleżnika. 

Minister obrony marionetkowego 
rządu Sin Sen-Me w mowie wygłoszo
nej na wiecu młodzieży południowo
koreańskiej w Inczon dnia 17 lipca 

[

1949 r. oświadczył: NASZA ARMIA 
CZEKA NA ROZKAZ PREZYDENTA. 
Gdy tylko rozkaz ten otrzymamy -
zajmiemy w ciągu jednego dnia 
Phenjan iWonsan. 

W ten sposób wtargnięcie do pół
nocnej Korei zostało przygotowane już 
w 1949 r, Wydarzył się jednak incy
dent, który przekonał widocznie ame
rykańskich doradców wojskowych, że 
armia południowo-koreańska jest nie
pewna. W ciągu następnego tygodnia 
z armii tej zdezerterowały dwa bata
liony 

I ZBIEGŁY DO PÓŁNOCNEJ KOREI. 

Jak wynika z dokumentów znalezio
nych w Seulu, amerykańscy doradcy 
wojskowi oświadczyli wtedy Li Syn
Manowi, że inwazja wyznaczona na 
lipiec 1949 r. byłaby przedwczesna i 
że przed jakąkolwiek ofensywą nale
ży dokonać gruntownej czystki w 
armii południowo-koreańskiej i w apa 
racie administracyjnym. 

Inwazja uległa odroczeniu. Zgodnie 
z instrukcjami amerykańskimi, w 
armii południowo-koreańskiej przepro 
wadzono czystkę, w wyniku której 

.tOZSTRZELANO 55 OFICERóW 
I ZOŁNIERZY, 

'a l" tys. osób usunięto z wojska, Do
wództwo południowo-koreańskie zna
lazło się całkowicie pod kontrolą naj
skrajniejszej prawicy. Nastąpił nieby
wały terror. Około 50 tys. południo
wych Koreańczyków osadzono w wię
zieniu. Spalono około 100 wsi, a ich 

NOWY JORK, 7:8. Jedna ż ko-
misji izby reprezentant6w zamierza 
zwrócić się do władz sądowych 2\ żą
daniem przyśpieszenia procesu prze
ciwko sekretarzowi związku bojowni
ków o prawa obywatelskie - mane
mu postępowemu działaczowi murzyń 

, , 

Ha pierwszym planie 
reforma rolna 

PEKIN, 7.8. Z Phenia.nu donoszą, 
że na wyzwolonych obszarach KoreI 
południówej odbywają się wybory de 
legatów do wiejskich i okręgowych 
komitetów ludowyeh. 

W prowincji Kengi wybory zosta
ły już zakończone. Delegatów W'j
brano do 1201 komitetów wiejskiell 
i 133 komitetów okręgowych. W 
skład komitetów ludowych weszlI 
przedstawiciele wszystkich warst\v 
ludności. 

Komitety ludowe }?rzystąpiły jut 
do pracy. W pierwszym rzędzie ko
mitety przystępują. do przygotowań 
dla przeprowadzenia reformy rolnej. 

Już ponad .. 300 

skiemu Williamowi PattersoJ1Owi pod 
pretekstem "znieważenia ptzez niego 
kongresu". To "znieważenie" polega 
na tym, że Patterson odmówił rzeko
mo okazania komisji ksiąg buchalteryj 
nych swej organizacji. 

Mimo prześladowań ze strony władz 
naród amerykański nie zaprzestaje 
walki o - pokój. 
Amerykańska partia pracy w stanie 

New York oświadczyła, że poprze po
chód kobiet amerykańskich do Wa
szyngtonu. mający się odbyć 8 bm. 
Uczestniczki pochodu zamierzają udać 
się do prezydenta Trumana i do kon
gresu amerykallSkiego, by zażądać o
głoszenia zakazu broni atomowej. Już 
setki kobiet zapowiedziały swój udział 
w pochodzie. 

W Stanach Zjednoczonych Apel 
Sztokholmski podpisało dotychczas mi 
lion 500 tys. obywateli. 

Mimo oszczerczej kampanii podżega 
czy wojennych w całym kraju powsta 
ją. nowe komitety obrony pokoju. Nad 
chodzące do komitetów listy nie prze
stają wyrażać zainteresowania, jakie 
akcja zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim wzbudza w całym 
kraju. 

Sukcesy spółdZielni produkcyjnych 
trafiajq do przekonania 

WARSZAWA, 7.8. - Sukcesy gospodarcze i organizacyjne istnieją
cych spółdzielni produkcyjnych są argumentem, który naj dobitniej wy
kazuje chłopom bezsporną wyzszość gospodarki zespołowej nad indy
\\-idualną. Cy(ra spółdzielni prze kroczyła już 1300. 

Największy przyrost spółdzielni na-/ woj. wrocławskim przybyły w tym 
sta"pił w województwach: szczeciń- czasie 84. a w woj . pozpańskim 43 no
skim, koszalińskim, wrocławskim i po- we spółdziell1ie. 
znańskim. W pierwszych 2 wojewódz- Te liczby zarejestrowanych spół
twach zarejestrowano w lipcu 40 - a dzielni mimo, że świadczą o niewątpli
w pierwszych dniach sierpnia 39 no- wie dużym rozwoju ruchu spółdziel
wych spółdzielni produkcyjnych. W czego, nie wyrażają całej jego dyna-

miki. Praca nad zorganizowaniem go

Blisko 4 mil. zł oszczędności 
dał pomysł Dobrowolskie go w Piotrkowie 

spodarstw zespołowych trwa w set
kach innych wsi, które formalności re 
jesh'acyjne dopiero załatwiają lub bę
dą załatwiać w najbliższych tygod
niach, poprzedzających siew jesienny, 
do którego chłopi tych wsi chcą przy
stąpić już zespołowo. 

Telefoniści Meksyku 

PIOTRKóW, 7.8. ślusarz, Jan Do- ratu ślusarza _ racjonalizatora, w ci~ 
browolski z fabryki okuć budowla- gu S-godz. dnia pracy - robotnik 
nych im. Waryńskiego w Piotrkowie wykonuje 800 klamek, Ilodczas gdy 
skonstruował aparat, umożliwiający dawniej mógł wykonać tylko 250. 
całkowite zmechanizowanie czynno- Zrealizowanie pomysłu ob. Dobro
ści związanych z procesem spawania wolskiego przyniosło fabryce 3.800 
poszczególnych części klamek do I tys. zł oszczędności. W uznaniu za- NOWY JORK, 7.6. Z MekSYkU dJ 
drzwi. Dotychczas czynności te wy- sług racjonalizator wysunięty zOl"tal noszą. że wybuchł tam 3 bm. po
konywano ręcznie. na stanowisko brygadzi y działu ; w~zech!1Y ~tl"ajk pra"'lwników te!e!o

Pierwsze próby zastosowania przy I narzędziowego oraz otrzymał premię nów. Strajk objął fi t~·s, pracowni-

bronią swoich praw 

I rządu przy pr?~ukcji masowej dały j w wysokości 273 tys. zł. I ków i unierucho.mił komt1nikac~ę te-
'-___ - ... ------___ ~ doskonałe wyl1lkl. Prz)' pomocy apa· l'!fo!'aczną krsJow4 i zagrllnJcznlł. 

Taegu. Oddziały północne koreań
skie wbiły się klinem szerokości , 
km poprzez pozycje południowo-ko
reańskie, zajmując wyżyny wokół 
miejscowości Pian, oddalone od Ta
egn na ~km. 
Przybyłe ostatnio oddziały amery

kańskiej piechoty morskiej zos.tały 
riatychmiast }'zucone do wa.lki rt1I~
łud:tiu Korei, by ,)śłabić napór woj k 
północno _ koreańskich w kierunku 
portu Fusan. 

W kwaterze głównej ~:lac A.rthur2l 
oświadczono, że. zwykły komunikat 
wieczorny nie zostanie w poniedzia
łek ogłoszony wobec braku "now~'ch 
wiadomości". 

Amerykanie 
ostrzeliwali się wzajemnie 

NOWI' JORK, 7,8. Kore.sJHlndent 
agencji Umted Press przy armii 
amerykańskiej na froncie w rejonie 
rzeki NaktOllg donosi, że czołgi pół 
nocno-koreańskie, których ilość nie 
została stwierdzona. sforsowały rze 
kę Naktong na. centralnym odcinku 
frontu 7.achodniego. Amerykanie W:T 
pędzili całą koreańską }udnoś{> cy
wilną z pasa szerokości 5-20 mil 
W~hlŻ wybrzeia tej neki. 

Korespandent agencji Assooiated 
Press donosi, że o świcie oddziały 
amerykańSkiej pieChoty morskiej 
przez pomyłkę ostrzeliwały się WlA 

jemnie. Wymiana strzałów trwala 
6 godzin. dopóki Ilic spostrzeżono 
błędu. 

Da Isze sukcesy 
armii vietnamskiel 

PEKIN, 7.8. Jak donosi Vietnanl. 
ska Agencja Infol'macyjna, armia 
ludowa Vietnamu rozbiła przy po
parciu oddziałów partyzanckich pułl{ 
francuskiego korpus11 eksperl~'cyjl1e
go w prowincji Bal,-Nin w półnrJc
nych Indochinach. 'Wojska ,'ietnall1-
skie wzięły znaCZI1!} zdobycz. , 

W Indochinach środkowvch w \'I. 

kręgu Li-Ho a \V nrowincji' KUilIlj/;. 
Bin oddziały armii ludowej za'liako
wały i rozbjł~' koIumIlę woj;\.: fnrn
cuskich. Okolo :WO żołniel';~Y fra,,'"I 
skich poległo, a ponad 30 dostało ~i~ 
do niewoli. 

"Wydział Specialny RAf U 

ma robote 
LONDYN. 7.8. Korespondent. ciziel; 

n ika "Sunday Empire Nf'ws" dono
si, że agenci wydzialu specjalnego 
angielskiego lo tnictwa \\'ojsko\\'cgG 
prowadza jakoby dochodzenie. do. 
tyczące . .Iicznych wypadków umy~l 
nego uszkadzania" samolotów prz' 
znaczonych do wy,lania Z<l ~ral1.r·: 
a w szczególno~c: na D<lleki W~rhn 
Korespondent (w;erd7.' ŻP w ok;' 
gu Lancash:1"P njawn in l1" ,etk' 
S7..kodzeń" ~amoJotó\l'. gO, _ v:vC'h 
do podróży na Daleki Wschód 



..Ierzą WInnichI 

FGolka »blędow i lup y u 
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Wzywamy kobieł, łódzkie 
na zebronie UJgb" . (; Q "op 

zn 

fr~p[ja nie ma 'pienięd z y 
n ~ję łeczllil 
G$N~WA 7.~. Frą;!Wl1§l~je z'&,J.·O

ma,g~llr\le N§r~opwę !ld±:zu~ił.o )Vm~
!lęk kQm1:lI\I~WC?'łłX. dąl'l'!1:lr~Ją~i7 lilę 
:pl'~f~f\eni!\- nlg pll~ii,tll!lwy~h ' cqłt>
ll~ni = oJt;ill'Qm ~lf\l~ ~YWłPłoWyCh. 

Francuskie Zgromatlzęl'lill Nal'Gdo
we odrzuciło rÓ'wnież wniosek komu
Ąisty.azny, rlnmągający sig lł\l(iowy 
CI) rllkq I~O tys. lllie"~!Wl} pl'?,cowni
czych, celem rozwiązania łcryzysu 
mies:&kaniowego. 

uki 
na ~al'u~l;-~ zewnętl'll.RB 5'1 naukową 
specJalnoiSc1ą. prooi'. Maróllłl~w5ki.egb. 
Natyellmiastowe zastosowanie wYI\i
ków tych 1I1'ao dla celów p~dnjesie
nia pl'odu1;:aji zwierzęCll,i stanowi 
o ich wielldej chmiosłości gGSpodar
czaj. 

~ozmowa na tem,at badań i d9' 
śWjadczell. przep'r?wa~onych w 1\1. 
strty~ję ZootechnlCZ!W1U pil d ki~
r~\Włlchfę~ rektorll ł,'tal'chlewskiego. 
pa~jpnllj!l pawęt ~upełnega laika. 
Dhlgo Ję~?lcze ~ożna !?Y Ją prową.
dzi~, Wyqplwwajae toraz bardziej tn
terlll!1łji!ce szcz8ł\'ółf. doWcllą.ce np. 
prą!) nad poąniesiefliep1 m1ec?lnQśęi 
kirów •. na" wyJlOdoWlłnicp1 ~owęj Tą
sy QWl~C, pqpgwiaqaj(!(lej ną!'l~~1'!l, nl}
trzeP,9In i wllTun1Wqt. Ą1e l'Tzeą 
chwllą rektor skończył konfęręucję 
ze swymi współpracownikami. Zlt 

chwilę ma jechać do fe1'l11Y daświaą. 
czalnęj w Balicach, Grodźcu czy Z§~ 
tone. 

J eszcze tyl~o jeana Pl"'1śbą,; 
czy w(11110 nąm 2iapQZRąó czy. 

telllik ll.w z pewpyrtli kQlig-ącjflmi 1'0-

dzinnYl11i l'ęktol'll? 

Prof. Marchlewski się ~odzi. 
\ 

Wobęp tęgo wr:iaśniamy, ż!ł lau
l'eąt f!\:Qlltwowej hl<w:l'gd:v J:i(IlUKoweJ 
i cz~nY dziąłacz I?Zpe, p'l!(U. dr 
TeQ~'l'r ~f'.l'clllew!;ki go~lHi!l l~Ql)ty_ 
nuu~e t~'/l<!y(lję i:lwej rpdz~n)l: jelit 
synelll swiątqwej S.łAWY lł!!zqllego. 
chemllfłl. l'~of. ~ona Mal'~blęwski!!. 
go, (~ct]ir~W\3~ .~'krewięństwa mię
dzy IIWhmUi l'~&IUlm~ - Ilhlf\:fnfilem 
a c~er .'Al'\Ył11 hal'wi~ięr,1 kn,ri -. he
moglQlliną) j bl'l\t~lłkiem "riejkie.g(l 
{fziała~ĄI\ r,6Wa.lnllyjnego, ,Jullan{i 
Marchlewskiego. 



w przyszłym roku: 6 milionów sztuk LilfłJ ~D ~~b,keil 

I [ej. i sa I tłuszczu ::~,~;~~~~~~~,~:~:~~~~«~~~~~,!~~o~:'~:~;'io~~!~~ 
k

Le e I k "Spólnoty Pracy'" sklep Nr 4 (róg I było dobrze wydane. Do tego drob-

Cor Z 
OnfraKłaCICI I p anowy S Up Tal'go~Yej i , Nawrot) i zakt1pHa~ll J\~go ~por,u,. wh:ąciła si~ E'kr:oe-

matenaJ na. bluzke. Przy płaceum dwntka mOWJąe, ze na takIch khen-

., 
.zapewnIa 

Osiągnięte wyniki konh'aktacji oraz Układ nowego cennika zapewnia I są ceny za trzode dostarczoną w I, II Illależ,no.śd w sum!e .1.26~ zł kl'lSjel'-j tów skle~ nie moż.e się ~.gląda~. Tu 
planowy skup trzody chlewnej zapo- równomierną opłacalność wszystkich i IV kwartale, n~ drugim _ ceny za lm o5wladczyła ml, ze nie ma dtob- handel, nie lIa to Jest ob.lczony. 
czątkowany w kwietniu bl'. zapewnia- klas żywca, co bardziej odpowiada go- trzodę dostarczoną w III kwartale 1951 11lY~J:: - ł' d Po wyjściu ze sklepu zastD.J1Rwia .. 
j~ ciąglość dostaw i obfite zaop:l.tree- spudarst\'10\11 mało- i średniorolnym, roku. 9 "'łoWd·cZa.5b zal'!1'°dPlonowłatwal~1, ~e am łam się na słowamI ekspedientki. 

. .1_ ., tł . l t' ł' . , Z 1'0 nyml, a u a lema wy-me ry!u<ou w Inlęso l uszcze Wlepl'ZO- ;: ore mogą atwIe] dostosowac tucz 'da . t K . l ' kotzy 
we. trzody do swoich możliwości paszo Klasv tywea Ceny ma resz y. aSJer ea 111e s . '. -

Czyżby naprawdę .,S,..ólllota Pra
cy" nastawiona była na co innego, 
niż zaopa.trywanie potrzeb ludii pra-

, ul l - e stała z tego, a pO~7.nkawsz:l' drob-
Na ustalony plan 3 milionow szt { wyc l. 1. Ekstra słoninowe pow. 160 kg 232 244 nych wydała mi o dwa złote mniej, 

trzody chlewnej zakontr.,ktoWal10 na Ceny na rok 1951 dla sztuk kontrak- 2. Słoninowe powyżej 160 kg 222 ;~; co stwierdziłam przy kasie. 
l'ok 1950 3 miliony 724 tys. sztuk. towabych są stałe, z tyn. l tylko, że w 3. Słoninowe od 135-160 leg :'1126 

cy. Z. K. 

Zostały już ustalone formy j warun
kI masowej i powszechnej kontraktacji 

4. Słoninowe od 125-135 kg 4 223 
okresie letnim" tj. w lipcu, sierpniu i 5. Mięs. słonin. od 135-160 kg W3 213 MII'lIlJ l!I.... fi.." ilUM BiIliIII-;. L.. ~Iet lIIfD IL!." «:' ""']t. 
wrześniu, ceny płacone dostawcom bę 6. Mięs. słonin. od 107-134 kg 194 204 ... \IUf.wa n ~ .- ~ ...".. fJ1J .-B1liI ..::IIi!' 

na rok 1951. dą wyższe o 5 p!~ocent. 7. Mięs. slonin. od 86-106 kg 18~ lO:; 
8. Mięsne od 107-134 kg 180 lS5 Wiele osób, korzystając ' z niedZielI wykupić bilet na godzinę 14..00. Ale Kont;:aktacja trzody chlewnej na 

rok 1951 została w zasadzie oparta o 
te same przesłanki co i w rok1.\ bieżą
cym, tj. zapewnienie hodowcom sta
łych opłacalnych cen, gwarancję pew
ności zbytu wszystkich zakontrakto
wanych sztuk, udzielanie zaliczek na 
zakup prosiąt i pasz, ubezpieczenie 
trzody chlewnej za dostępną opłatą, 

CENNIK SKUPU TRZODY 9. :M.ię3ne od 66-106 leg 162 191 
CHLEWNEJ 10. stare maciory i pMne Ieastrals i świąt, wybiel'a się w okresie let- i tu SlJl'zedaż bilet6w zaczyna się 

Podajemy poniżej tabelkę cen obo, 
wiązujących od l stycznia 1951 r. za 
zakontraktowaną trzodę chlewną w 
woj, łódzki.m. Na pierwszym miejscu 

wytuczone 198 
11. Stare maciory i późne kast.raty 

niewytuczone 175 
12. Chudźce i braki 133 
13. GOłębskie-rabe od 106-124 kg 209 
14,. Beltonowe 200 

203 nim do l'odziny na wieś. / o godzinie 8. 
184 "Do miejscowości, w której mam ' Dyżurny ruchu, na pytanie - co 
BO ! dziecko na Jetni8kll, dojechać mogę mam zrobić, aby dostać się do 
219 wyłącznie al1tebusem. Nabycie biletu dziecka'! - odpowiedział: Dla pani 
210 w kasach P,K.S. jes t dla mnie pro- P.K.S. nie będzie zmieniał przepi-

blemem nie do Tozwi:p::mia" - pisze sów. 

zabezpieczenie bezpłatnej obshlgi we- ... pozostały miłe wspomnienia 
nasza czytelniczka D. W. Prosiłam "uprzejmego" d~'żurncg~ 
Połowa biletów sprzedawane je:>t o podanie nazwiska, odmówił mi 

od godz. S-mej w. kasach "Orbisu" twierdzą.c, że ma do tego prawo tyl
na jeden dzień przed odjazdem auto- ko 1\11.0. 

terYl1riu'yjncj i pOl'adnictwa dla 8zt-uk 
zakontraktowanych, szczepienie świń 
przeciw różycy, ulatwienie zakupu 
prosiąt i pasz treściwych or.az premie 

Pierwszy turnus powrócił z kolonii 
Z2 terminowe dostawy w okresie lrue- Lipiec minął. Dzieci powróciły 
sięcy letni.ch. I z kolonii JetniC'h i obozów harcer-
Nowoscią w akcji kont.raktacyjnej skich. Ponieważ zebrano już mel

na rok 1951 jest znaczne jej I"ozszetze- dunki i sprawozdania z wszystkich 
nie (plan kontraktacji na l'. 1951 wy- punktów kolonijnych i ognis.k har
nosi 6 milionów sztuk trzGdy chlewnej, cerskich, można już ocenić akcję 
tj. dwa razy więcej. niż przewidywał kolonijną l-gu turnusu. 
p na rok 1950) i ustalenie przez pro 
ducentów na zebraniu gl'omadzkim 
planów dostawy trzody chlewnej Jwn
traktowanej na r. 1951 dla dan~j gro
mady, 

CZYTAlClE 
Celem zapewnienia pomyślnego 1'oz- · D· lik Ł' d kil 

",oju hodowli od każdej uznanej i za-I» Zlenni o z 1« 
rejestrowanej maciory przyznane będą 
ulgi podatkowe w wysokości 2.000 zł. 

Dzieci powróciły zdrowe i opalone 
na "mm·zyna". Jak wykazały' bada
nia czynione przed wyjazdem i po 
przyjeździe każdemu dziecku przy
bylo na wadze. 

Hasło: "Jedziemy na kolonie po 
słońce i zdrowie" - zostało wypeł-
ułone. 

Leży przed nami sterta listów na
desłanych z kolonii do naszej re
dakcji przez dzieci. 

Piszą w nich o swej pracy, o urzą
dzanych wycieczkach i ogniskach, 
o pracy wybranych przer; siebie sa
morządów. 

"Trzy dni będziemy pomagać 
w akcji żniwnej ... " - piszą dzieci 
łódzkie 1': Niechorza. 

b\lSU, do godz. 16.00, kiedy wychodzę Uważam, że nad okienkami kas 
z pracy, bilety te są j'\!ż rOZspl'Ze- i informacji w\placówkach P.K.S. po. 
dane. dobnie jaJ;: na dworcach P.K.P. win

Informacja w ,Orbisie" s'Zwankuje, 11y, być wywieszane nazwiska brzę.. 
bo aby dowiedzieć się, że nie ma dujących kasjerów, informatora i dy
biletów, trzeba stać godzinami w żurneg'Q Tuchu, bo to przyczyni się 
ogTlTIku. Odpowiednie wywieszki, czy do uprzejmego załatwiania intere
tablice inforllłuj~ce o braku biletów, santów. 
do ta;kich a takich miejscowości, roz- Wówczas interesant, będzie wie-
wią.załyby ten problem. dział, że nieuprzejmym jest ob. X 

Dmgie 50 procent biletów sprze- czy ' Y a nie P,K.S. Samą sprzedat 
daja kasy P.K,S.-u biletów, też trzeba zreorganizować, 

W ~niu 5 sierpnia. b.r. chcąc jechać I bo w, p;'aktyce pracujący nie może 
do dZIecka, udałam SIę na DwoTzec nabyc blletu, co sprawdziłam z przy. 
Fabryczny już o godzinie 5.00, by IU'ością na swoje oMbie. (D. W.) 

, 
~'Mełłł ,~~2"cIł ietteławe$ł. 

W terminie do 1 wrześnio Dewizy rosną na łódzkich łąkach "My harcerki z Piotrkowa, prze- W trosce o stan saniturny naszego 
bywające na koloniach w Ciekocinie, l miasta, w 110tatce pt. "Niemiłe za

Województwo łódzkie jest jednym l wchodzą tu pnede wszystkim takie postanowiłyśmy założyć Komitet pachy" (Dz. Ł. Nr 180) napisaliśmy 
~ głównych OŚl'odl,ów zielarskich zioła jak: majeran , szałwia, mięta Obl'ony Korei. Polska Ludowa trosz- o posesji przy ul. Limanowskiego 13. 
'W kraju. Powiaty: wielońskL radom- i rumianek pospolity. (tra) czy się o nas. Możemy spędzać W2.- P.R.N. zawiadamia Ż~ na wydane 

w ro1-."U ubiegłym, p(}niewa~ stosow
nie do obowi~7.l1jącej inatr1.l1,cjl, 
1wsztorys nie obejmował remontu 
drzwi i olcten. 

Instytucie wyiaśnialą 
UltARANY STRAZNIK 

I5zt'zaliski, !,ollt:eki, opo~zyński .i -;aw- ... ka.cje. nad lJ:or~em i pragniemy, by ustnie polecenie, a(\p1inistracja domu 
gk.o-mazowJeck.1 ~c~ naJP~,waż:JJ~.lSZY'- Magazvn sfedzi d~lecl . korl1an~}{le były takte szczę- naprawiła uste}! czl)lciowo, co jednaok 
1111 <!OHtuwcaml 7.161 do ,odzkle.l eks.. '.. śllwe Juk nJY'. nie u<>unęło niemilych zapl;l('h6w . 
.... ozytUl'.Y CentI'ali Zielarskiej. W kopalnI SOlI I · W d' 5' 

I TRZECIE WY JŚClE 
::-lotatką pt. " Zle wrzadzeniQ! nj~ 

ll ,p!~Zejm)' strainik" (Dz. Ł.' nr 144), zwr~ 
cJl~y :.lw.:ą.gę. nil tiok panując:!' prz.y 
wYJśc!acJl 1; peronu ~"Orea KallskiegG 
oro::z na niewła~ctwe zaehmvanie "i~ stra.% 
n ikli l'Olejowego. 

~. Listy te świadczą, że dziecl m!l.- mu 1 IJpca adminlsttRcja. do-
Niektóre zioła jak np. mięt.a i ja- Wraz z rozwojem naszego rybo· lazły na kolo)liach wypoczynek, ie mu otrzymała. pisemne :tarządz~nie 

'łowiec twOTZą. zasadniczy surowiec, łówstwa dalekomorskiego coraz wlę- nau~yły się samodzielności i wsp6ł'- gruntownej ' naprawy ustęp6w d(> 
potrzebny do prOdltkcji olejków ete- cej ryb .dowozi się do kraju. Obecnie życia z ludźmi. dnia 1 wrz~ś,?ia. oraz natychmlasto-
Irycznych, spl'owadzanych jeszcze do- trwa w pelni sezon śledziowy i cała Powrót do domu odbył si~ nie tak :'lego opl'ÓZmCl\J!l dołu kloacznego 
:niedawna z zn~rani.cy. Znajdująca flotylla. pełnomorska zatI'udniona ci" . k . d N' . d Sta~ l VI'YI:ima go wapnem. 

. Ł d' 1'1 . . t .' k . ~ ra osme Ja' WYJUll. le Je en " 
tnę w o 1\1 o ej ,arma Jes l1a)\I\'1ę -- ~est przy polow~ch. yv ZWIązku z d,u- czy Janek, nie jedna Marysia czy 

Dyr. Ol'J.-ęg . Kole! Państw, wYjaśnla. 
że strażnii~ został ukarany. 

Trzecle wYiście z peronu było chwilO# 
'W·o rueczynne, z ;POWodu u,s;p;rawie<1U, 
wianej nieobecności biletera. 5zym tego rodzaju zakładem w kra- ~ym. dO'wozem siedzI do mag~zynow Basia, żałowali utraconej samodziel

ju. Ponadto w województwie łódzkim l zWlększ?nym zapotl'zebowamem na ności i opuszczonych pięknych oko
czynne S,} olejkaruie w Brzeznie I?l'zestr~en sltład.ową, pow,sŁał pro- lic nadmorskich lub górskich. 

Remont będlh~ zołcońaony 
Trzy czynne wyjŚCia 7. tunelu, całkOf 

'WICle Tozładowy,",-ują tłok, nawet w go
dZlllach n-l>tężonego Tuehu. 

().low. sicl'ądzki) O1'az w Zduńskiej Jekt zuzytkowama do tego celu wy-I 
Woli. eksploatowanych komór w kopalni. \ . D~iec~ pO':"'l'óciły :r: miłymi wspom-

P.N.R. zawiadamia, ze remont do
mu przy ul. Pie:Pl'zowej 7 będziE! 
ukończony w tym l'oku, z uwzględnie
niem 'Życzeń lokator6w. Kosztorys' 
dodatkowy, obejmujący wszelkie ko
nieczne roboty, zootał wykończony 
dnia 5 bm. 

Obernie powstają suszarnie zi6ł soli Wieliczce. . . meman11. N1e t~Tlko odpoczy\vały, ale 
'W Piotrkowie, Nowym Mieście, Koń- Ma,gazynowanie śledzi w kopalni i żyły zagadnieniami dnia. cod7Jien-
skich i Brzeznie. W celu stw0:r.zenia soli zapewni dwojakie korzyści: uzy- nego. 

"TAJEMNICZA UJ.JICA" 
Pod tak;lm tytUłem pisaliśmy w ,Dz. 

Ł." z dnia 12 llpca m, in. o tym, że 5~ko
ła przy ul. GieWOnt nie ma nazwy. 

odpowiedniej bazy surowcowej dla slG.~ie obszernego pomieszczenia A przecież o to ehodziło, by je
tych za.kładów powiat sieradzki, składowego oraz konse~'wująee cizia- chać po zdrowie i lU\'LlCZ:!,Ć się żyć 
pio\rkowski i łódzki nastawia się na łanie przesyconego solą (powietrza. z obcymi i wśród obc.yeh. tak, by 
układanie plantacji ziół. W grę na śledzie. stali si~ nam bliscy. Wd. 

Natychmiaet po Wj/!zukaniu wy
konawcy, przy"tą.p! się do ~a:koiicze
nla remontu, eo było niemożliwe 

Pi'ezYdlum Rady Narodowej wyjaśnia: 
W związku z reorganizaCją szlcolnlctwa, 
nazwy I numery szkół zostały ustQlone 
niedawno. Z tych też powodów na szko
le nie ma narazle napisu . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WACŁAW RlEIACZ 

• 
SI a ulicz a 

Przekład H. Gruszczyńsklel-Dubowel (39) 
•••• ft ••••••••••• u.~ •••••• a •••••••••••••• 

Jechał szybko i ta pTędka' jazda rozpaliła mu krew. Był to 
- wraz parias, którego ')brażono, kopnięto i opluto. Ta baba 

!. krzyżykiem na zwiędłych a sztucznie wypiętych piersiach 
dopiekła mu do reszty. Widział to teraz jasno: należało to do 
tego świata, gdzie rządzi kapitalizm i psy, zawsze gotowe 
lIl,czekać za jCg(l pietliądze. Nie był odtrąconym kochankiem. 
1ttóry przyłapał dziewezynę ,ze szczęśliwym rywalem, zmienił 
się nagle w myśli - przywykłej tłumaczyć sobie wszystkie 
1-jawiska na podstawie nauki Marks,a - w typ, a nawet 
wprost w symbol proletariusza, który na tym na;iosta1niej
B;l.ym, na frO'ncie uczuć osobistych i tego szoz.ęścia, ldóre 
dane jest przeżywać nawet zwierzętom. 
PedałQwał zawzięcie, podniecony wyobrażeniem, że został 

wybrany poslem. który ma przynieść wiadomość o zbliża
jącej gję ,zatracie. Co by zrobił odtrącony kochanek starej 
szkoly? - pytał wkładając iron1ę już w samo pytanie. Po
szedłby i zamQrdował. Ry\l\fala, kochanl.;:a" siebie albo wszy
.słkich razem, Albo upolwl'ZQny skłoniłby głowę przed losem 
i pił, albo rOlJpaczał gdzieś w kącie. OczywiŚCie, należy 'zro
bić coś, co by J;nial.o szersze znaczenie, C'0 by ogarnęło nie 
tylko współuczestników, ale zatoczyło s·zersze kręgi, zło, 
łdól'e wywola nowe, bowiem zło może zostać wytrzebione 
tylko przez inne zło. 
Musiał się zatrzymać i rlJSiąść z roweru, aby l1:aświecić 

lampkę ]<arbidową, nie widział już drogi w ciemności. Gdy 
dojeChał d<J Libnic. długo !Jiedżiał na ławce :w domem Ba
ładów. To pTZeci-eż było brudne i płaskie. CQ zamierzail teraz 
z,rabić . . Był już tak pl'.zygnębiony i przybiŁy. że nie potrafił 
oddz.ielić słusznego od nieodpovviedniego, 'I.:ę~Be ~iesz.~Jy 

imaENNn{ ŁOi)ZKI-nr216 "(1838) 

mu się z bólem zadanym przez dQS, 1mego dozna1 . .A ból 
osobisty stapiał si~ z wielkim, nieskończonym bólem mzy.st
kich gnębi'Onydł i pasja zbawiania opanowywała go wciąż 
na nowo. Czy boha\Jerstwem było zaniechać swego zamiaru 
i derpieć nadal w milczeniu, czy też może było 'to tylko 
tchórzostwo, które JX)dszep1.uje swoje kłamstwa przed ,zde
cydowanym czynem? Gdzie by la prawda, gdzie kłamstwo? 

Zaciskając pięści, ja~ wszyscy, którzy m"ją w sobie więcej 
strachu niż zdecydowania. przes,zedł przez fllrtl,ę i wszedł mi 
podwórko przed dom Idem Balad6w. JeSzcze świecili. Możli~ 
we. że u Baladów byli znowu towarzysze, Ictór.zy przycho
dzili na wieczorne pogawędki, g'dzie spokojni.e 'i po przy ja
-cielsku rozważano wiele z tego, co tak ci(~ko było załatwić 
na publicznych zebraniach. Wtedy 'Clczywiście trudniej by
łoby mu wejść i odpowiednio oddaJi!aby 5i.~ chwila, gdy 
mUSiałby przemówić. 

Przystąpił cicho do okna li zajrlla1 do wnętrza 8rliparą 
między zaciągniętą firanką a 'ramą okna. W kuchni siedział 
tylko Balada z żoną. Magazynier z okularami na 'Oczach 
czytał książkę i twarz jego miała napięŁy 'i. skupiony wyraa: 
człowieka, który z pewllym h"udem dochodzi do raozum,ienia 
treści. Z-ona cerowała p011CZ0Chę nałOżoną na 'drewniany 
grzybek. Ten niemy a tak ,vymowny obraz S.pokoju wywołał 
w Henryku nowy !Damęt uczuć. Otwar'ł mu migawkowy 
widok przyszłości, a złamała gO' ·pe\vność. że dla niego nic 
PQdobnego nigdtie si" nie ?'~ 'ni~. Faja dzikiej zawiści. która 
W nim nagle zakipiała, \v)'niosła tak-.ie wspomnienie dzien
nikarskIej n'Otatki o kłus:w/niku. który zastrzelił leśniczego 
spokojnie czytającegO' przy wieczornej lampie. 

Odwrócił s'ię i szedł ku furtce. ałe właśnie przy ftu'Łee 
zwietrzył go pies Baladów. który do tej pory biegał w ogród
ku za domem. Z'aczął ~lrakać na H nryka i nat'zucać się 
z l'adosnym szczekan'iem. 

Gdy w pół godziny pOtem Henryk POUl" 'Opuszczał domek 
Baladów, słyszał ,za sobą wysoki żałosny płacz zony Balady. 
J6zef nie ' przeklinał. Siedział tam z rękami spuszczonymi 
między kolana, c.hwilami spogląda~ na swe ogl'Onme dłońie, 
zaciSkał je w p'lęści i mówił półgłosem: 

- Zabiję .ią, zabiję ją. - Albo popatrywał na żonę bez
radnym dzieclnnym wzrokiem i pytał: - Cośmy jej zrobili. 
marnusju cośmy jej zrobili że tak postąpiła? Czyśmy jej 
nie dawali wszystkiego, cośm.,v mogli? Czy n ie dla nlej pQ>
sla.Y!l~ęm tep. dome~? ~ A ż~a odw:racała 0'-"0/ o_d tego 

zrOOIi'acZOil1ego wzroku i czując oolesne wyrruty sumienia 
matki, która me potrafiła ustrzec c-órki, lament.owała t.ym 
gł<>śniej. 

Jak się to moglo ~tać, ;'..em to powiedział? Henryk stał 
na szosie, Szukał :i n'ie znajdował zaspokojenia zemstv. Rze
czywistość była straszna. W niczym niepodobna d~ tego: 
czego się spodziewał. Teraz stracił Różenę na zawsze, WrÓ
cił do rowel'U który Llost,a\v:ił 'leżący na miedzy za domkiem 
Baladów, i usiadł obok niego. Ale było mu /i:a zimu'J w pl'Ze
moldym ubraniu. Musiał wstać i PO'biegać po szosie. Zacho
wywał się jak wariat. Spogląda} ku gwiazdom, któr~ znowu 
wyjrzały, ~ygrażal im pięściami uniesionymi nad głową, 
pluł przed Siebie (to ci się należy, ty gnO'ju móv.rH sobie) 
:i coraz tO' przyklękał na ziemi przykładając do niej ucho. 
Powin'ien bym wl'ócić i powiedzieć im, żem to sobie wszyst
ko wymyślił. Powinienem.im powiedzieć. że zrobiłem to 
z wściekłości, bo wy,znałem jej miłość. a ona mnie odtzuciła. 
Powinienem to zrobić. Ale oili by mi już ll'ie uwi~l'zyli. 
a nawet choćby jej opowiedZieli dla śmiechu, co !Mobilem 
ona by im powiedziała prawdę. ' 

W lesie przy stawie błysnęło światło, wysh'zeliło kilka 
ra~y między drzewa, a p'Otem naraz wzmO'cniło się i olśnie
wającym blaskiem wykroiło -drogę z ciemności. Ale ta m igO'
tliwa smuga nagle Pl;ze.st~ła się zbliżać, zgasła i zmieniła się 
w paTę odd.alonych ~martwialych, płonących oezu. To trwa
ło tylko chwilę, biała łuna znowu buchnęła, odezwał się 
warkot maSzyny i za kilka se!nthd przeleciał obok Henrvka 
wielki wóz, poz<lStawiając ze sobą e,iemność, wprawd7ie 
głębszą, ale rozedrganą j skotlO'",\'-aną. Ku niej zaś ,zbliiało 
się od lasu z powolną, regularną szybkością jedno, trochę 
chwiejne światełko. Ktoś nadjeżdżał na rowerze. 

Więc tak robili. Różena wyjeżdżała z domu na rowerze, 
jakby jechała na zwykłą tańcówkę do którejś wsi, a p01em 
gdzieś w lesie , gdzie na nią c~kał młody Gromus, brali ro.
wer do auta i jechali do ChudziejQwic. Gniew Henryka po_ 
wrócił. Usunął się za piel1 jednej ,z grusz, któryeh aleja ota
taczała drogę. p'Os1;anowiwszy odczekać powrót RóżClly do 
domu i posłUChać jak ją przywitają. 

Ale w chwili gdy chwiejna smuga światła -dOSięgła jego 
nóg, w~Sko()cz::ł na clrogC'C l rozłożył ramiona. 

q. c . .a. 



Gazela . pisana .. .-
przez zycie 

Korespondenei terenowi. którzy bra 
li udział w ostatniej naradzie w Łowi
ezu. - Z prawej: koresp. Felicja Jaga 
• Jamna. Z lewej: koresp. Czesław 
Matusiak z Kutna. 

przez niego sygnaUzowee, spotyka al, 
z nim celem przedysJmtowania i om6~ 
wienia aktualnych zagadnień og6lno
krajowych i zagadnień danego terenu. 

W ub. niedzielę w Łowiczu odbył 
się zjazd korespondentów "Dziennika 
Łódzkiego" z terenu powiatu łowickie 
go, skierniewickiego, kutnowskiego i 
radomszcz3.11skiego. 

Zjazd jeszcze raz potwierdził słusz
ność idei ruchu korespondentów. Om6 
wicnie aktualnych problemów poszcze 
gólnych miejscow(>~(l1, reprezentowa
nych przez korespondent6w wykazało, 
że korespondenci dokładnie obserwują 

Z leweJ: koreą. łan Stolarski z 
Żyehlina. Z prawej: ob. Skorupa, 
przedst. Pow. Kom. Z.S.L. 

aw6j teren, Interewj, si, *"",0 ,ego 
życiem, zwracają uwagę na istotne 
sprawy i wyławiają specyficzne zagad 
nienia dla danego terenu. 
, Stosunek miejscowej ludności .do ko 
respondentów jest pełen uznania. Zdo 
byli oni sobie zaufanie społeczeńst\'/a ' 
które traktuje ich jako reprezentantó\\ 
miasta, wsi, czy zakładów pracy. Je 
to dla nich nagrodą i bodźcem dla dal 
szej pracy. 

My zaś znajdujemy w tym jeszcze 
raz potwierdzenie słuszności okreś.!.e
nia: korespondenci to uszy i oczy spo-
łeczeństwa. (z) 

W llierwszych latach po wojnie pra Chatka" wśrOd wl eJ-skl-ch chat Ba obciążona była jeszcze starymi na-
wykami. Ustawiona w sferze donio- " 

:':~\;?c~:l~7:,::dt:~:w~~:/;~~o~== Łęczyccy harcerze, podbili serca chłopów spÓłdzielni produkcyjn,ej 
ny ,pomijała mnóstwo zagadnień i pro I 
Hemów codziennego życia, przechodzi- Do wsi produkcyjnej w Gal'czy- widowi1>ka. Nadszedł wreszcie dzień, I "Zbudujemy nowe dzieje, nową po-
ł<!- obok spraw małych miasteczek i górzu pow. lęborski zawitał harcerski w którym przedstawienie miało się każemy baśń" - oto słowa, które 
'\"lisi. Ujmowała to wszystko ogólniko- teatr kukiełkoł\'Y, popularna "Chat- odbyć. Na dużym dziedzińcu szkol- nie tylko brzmilJ. w piosence "chat
wo, nie wyławiając szczegółów, jakże ka" z Łęczycy. :\1:10dych . artystów nym rozstawiono szopke. na której kowców", ale które leżą głęboko 
często istotnych. Krótko mówiąc - ga przyjęto serdecznie l :!;yczliwie. widniały duże litery "C.H.A.T.K.A.". w sercu każdego z tych młocych 11ar
zetli nie była powiązana z terenem. Do Przewodniczą.cy Zarząd,-, Spółdzielni Wokół niej rozsiedli się widzowie, cerzy. Widowisko zaczęto. Dzieci 
cierała tam, ale była dla niego obca. ob. Gruchab zaopiekował się nimi ' mieszkańcy wsi, starzy, :tnłodzi. i naj- i starsi z przejęciem i uwagą śledzą 

. Ob . .. b" prawdziWIe po ojcowsku. Jak mógł, młodsi - ' ci, co bea: różnky płci przebieg akcji rozg-rywającej się na 
ecme gazeta ~ma. swe D hcze. tak im pomagał; prtydzielił wygodne w samych koszulkach jeszcze para- scenie. 

~a czym t? p.olega: ~~ pros.tu na tYI"?' l pomieszczenia liR salę prób, sypialnie dują. 
ze przestaJe Ja pIsac tylko dZIenm Po skończonym przedstawieniu ca-

. . ". . . - dla dziewczat i dla chłopców. Gong. NastaJ'e cisza, o po chwili karz - zawodOWIec. Gazetę pIsze "te- . - . ły zespół wychodzi przed parawany. 
ren", więc ludzie powiązani z życiem I Kle~y teatr l'ozlo!wwał Się, zaczę: z młodych piersi wyrywa się pi~Śl!, Otrzymuje teraz sowitą zapłatę. Ta
codzierm.ym miast, miasteczek i wsi. to pro by. D~ugo ."'1eczo1'0111 słyc~ac którą podchwytuje młodzież m1eJ- kich oklasków jak dlugo Chatka ist· 
Ludzie budujący od podstaw nowe, le- b~ł~ melodIe pIosenek. Mło~zle~ scowa. Marsz "Chatki", marsz, któ- nieje, jeszcze nigdy nie miała. 
psze życie, widzą dziś w gazecie swoją wle;ls.ka po pra.c,Y zacz~ła 1: CIeka: ry za~;owadz~ł małą, harcerską 
pracę, swoje wysiłki i swoje zdobycze. WOSCI przychodzIe na pro?y. Zaczę.h "C~atkę na Wleś, by tu. mogł.a da- Do ze~ołu przemawia "ojciec" 
Gazeta staJ'e się wyrazem ich dążeń, t~raz razem z harcerzami uczyć ~Ię w~c .rozryw,kę setkom 1 tysI.ącom wsi - prezes Gruchała.· Mówi - ±e 

t T I d k h k 1 wieś ich ujrzała po raz pierwszy ilustracją zmian ,które są ich zasługą. pJOsepe{, ~m.czas~m ;w.szyscy .mte: Z~ecl, rozryw 'ę wye owawezą I m - widowisko kukiełkowe i zawsze w ich 
Gazeta pomaga im organizDwać nowe szkancy z mecIerpltwosclą oczeklwah turalną. 

prostych, chłopskich sercach pOZD. 
życie przez swą interwencję, usuwa stamie pamięć o "Chatce". Idźcie da-

~~zoe;ó~~dy, ujawnia braki, demaskuje Cenne odkrycia no terenie op' octwo w Tyńcu ~j swojet;~i~y _ ni~ l:;~~~t~;!~ 
Zmienia się również; rola dziennika- któl'e są. tego spragnione i pokazui-

rza zawodowego. Jego praca wiąże się Na terenie opactwa w Tyńcu pod W wyniku dotychcZBMWych prac cie im pracę i osiągnięcia górnika, 
śc::iśle z działalnością korespondenta te Krakowem prowadzone są w bież. ustalono, że całe późniejsze zabudo- robotnika, roln"ika, murarza , tak jak 
renowego. Dzienikarz sprawuje zatem roku prace badawczo-wykopalisko- wania gotyckie klasztoru oparte są nam to pokazal1śde, żeby mogli jaś
opiekę, interesuje się terenem 'pracy we, mające związek z badaniamI na murach pochodzących z XI-XII niej zrozumieć, że tylko przez \f.spól
korespondenta, opracowuje problemy nad początkiem Państwa Polskiego. ·wieku. Przy tej okazji wydobyto sze- ną pracę państwo nasze dojdzie do 

reg kamiennych fragmentów rze:l- dobrobytu, do socjalizmu. 

No,,~ POjt;(if - dZi~(IRłłt: 
biarskich, należących do bogatego' "Chatkowcy" wznoszą okrzyk na 
pierwotnie wyposażenia wnętrza. cześć spółdzielni produkcyjnej, so
Wśród nieh znajdują lI'ię rzeźbione juszu robotni~-chłopskiego i przo-

Doświadczenie naszego 6-1e~ia I wać dzieci matek 21 pobli$-kich q- kapitele i resztki kolumn, prawdo- downik?w pracy. ZI!'l:Dma~z0.nynl Wj'-
wyłol'lJilo jako rzecz nową pojęcie kładów pracy. podobnie z dawnych krużgank6w rywa SIę okrzyk "Nlech zYJe po:ska 
_ dzieciniec. Mieliśmy dotychczas I Drugim miejscem opiekli IJIad po- klasztoru. W obrAbie zabudowy kla- 1l'!ło~zjeż - awangarda Polski So-

. " . c]allstycznej". żłobki przyfabryczne .oraz przed-/ tomstwem matki praclIjąoej będą sztoru, w głęl>szy<,h warstwach na-
• s-zkola. Już w najbliższym czasie i dziecińce dla dZ1ieci od 1 do 3 lat. traficl'!1o równiei na ziemianki i śla- DhlgO w pamięci harcerzy 1:ęczyc-

:fl:Q'aki gromadzić będą tylko nie- I PrzedszkDla. tak jak dotychczas dy dawnegD osadnictwa z epoki ru- kich pozost~nie wi~ś. 'Pr?dukcyjna. 
mowIeta. których wiek wymaga i ,zajmą się dlliećmi od 4 do 7 lat. ż,yokiej oraz z okresu nyms-kiego w , Garczygor~ . i JeJ mleszkanc~, 
karmienia przez matkę. Żłobki te Przy budowie dziecińc?w i prze~~ . .. ktorzy pokazah Jak trzeba pracowac, 
ll'J)zmieszczone będą tak aby grupo- szkoli purudem zasadnIczym będZie l na przedm:oty COdltlennego użytku by praca wydała należyte plony. Po-
___________ ' _____ ro=ieszczenie ich w pobliżu miej- z tych okresowo kazali, te tylko praca kolektywna, 
, · ł sca zamieszkania matki. 61 . d d ·ć d l 
S d · lny zespo Dalsze prace badawezo-wykopall- wsp na, moze oprowa Zl o ce u. amo zle Ta zmiana spowoduje niewąt.pJi- H ł t '1' b' 

skowe -zwolą nl'ewątpliwie ustali!! arcerze ęczyccy pos ano\\'l l so le, wie zwiększenie tempa budov..-y za- ... - . b d tak ' . k . murarski kobiet planowanych punktów opieki nad nowe ' Miezegóły odnoszące się do tej, ze. ękąń p~acowadc'kJaj ' 'PracuJą. 
d · l"': D ,..., h ..... d' • t h _ Pol-e bu- mlesz a oy Will pro u cy neJ. nec.,.,.em. Civ,r'C czasowy SY"Lem Je neJ z na}s aH.zye... D" - • Na. wezwanie organizacji partyj

'liej przy SPB w Nowej Hucie .5 ko
biet - członkiil ZMP przystąpiło do 
.iamodzielnej pl'acy murarskiej. 

Inicjatorką utworzenia pierwszej 
~py kobiet pracujących przy bu
dowie bloków młodzieżowych, jest 
córka robotnika budowlanego ZDfia 
Włodek, która ulwl1czyła ostatnio 
kurs przysposobienia budowlan~g? 
Za jej przykladem poszły członkm:e 
ZMP: Janina. Stachura. Stefama 
Grzybek, Józefa Wilkosz i Genowefa 
Pińwiilska, tworząc samodzielny ze
spół murarski. 

Łódzcy studenci 
obal aJą rogatki kulturalne 

Studenci Państwowej Szkoły In
.truktorów Teatrów Ochotniczych 
w Łodzi. zg-rupowani w uczelnianym 
kDle ZAMP, zorganizowali kilka ze
społów artystycznych, działających 
na terenie woj. łódzkiego w ramach 
akcji ł~czności miasta ze wsią. 

Zespoły te wyjeżdżają każdej nie
dzieli z programem naukowo-rozryw 
kowym do wsi woj. łódzkiego, w któ 
rych czynne s~ wiejskie uniwersyte
tv niedzielne. Na program występów 
śldudają się l'ecytacje fragmentów 
dzieł wybitnych pisarzy polskich i 
radzieckich oraz inscenizacje pieśni 
ludowych. Niezależnie od tego człDn
KDwie ekip pomagają wiejskim ze· 
społom świetlicowym w z.nalezieniu 
właściwych form pracy świetlico
wej. 

Prognoza pogody 
W dniu 8 bm. zachmurzenie zmien

ne, w północnej i wschodniej części 
kraju duże z drobnymi lub przelotny
mi opadami. W pozostałych dzielni
cach wieksze przejaśnienia. 
Tempe~'atura od 16 st na północnym 

wschodzie do 24 st. na zachodzie. 
Umiarkowane wiatry z kierunków pół 
nocnych i póhlocno-wschodnich. 
. W dniu 9 bm. na ogół dość pogodnie 

l!: przejściowym wza'ostegl :/;!.chm1łtze
nia w ciągu dni~ . 

rozdzia,lll zakładom pracy funduszy i dowIi murowanej. W. Grlłbez8wskf 
na inw,estycje socjalne nie zdał egza! 
minu. Często fundusze te były -7Jbyt 
małe, by zakład pracy m6gł samo-
1stnie wybudować żłobek czy przed
szkole. Fundu~e takie pozx>stawały 
nie vv-ykorzystane. Aby teml.l 2Japo-
biec postanowiono s.kumulować 
wszystkie rozdrobnione kredyty i 
przekazać je do dyspozycji Prezy
dium Rady Narodowej. która przy
stąpi do budowy nowych obiektów 
socjalnych w dzielnicach robotni
czych, zgodnie z założeniami urba
nist.ycznymi Łodzi. 

W ten spos6b rozwiązany pro
gram prac w dzied2linie budowni
ctwa socjalnego pozwoli na lepsze 
niż dotychczas wykorzystanie za
równo funduszy inwestyeyjnych, 
jak i personelu opiekuńczego w 
żłobkaeh, dziecińcach i przedS<z.ko
lach, a przede wszystkim przyśpie~ 
szy tennm ich wykonania. (j) 

_ Moc robocllirzy dziś bes praey, 
_ Radziby ciosać choć kamienie. 
'- Głód skręca kiszki, twarze 

bieli, 
_ Dlategom zwolał po!ie~enie." 

(.;Smlech" 19U) 

Rok 1913. Giełda warszawska notuje 
spadek akcji łódzkich Akcyjnych To
""al'zystw Bawełnianych i sprzężonego 
z nimi przemysłu maszynowego. i me
talurgicznego. 

Czym tłumaczy się ten nagły spadek 
akcji łódzkich? Do Łodzi nadchodzą 
wiadomości, alarmujące o bankruc
tWach największych i "najsolidniej
szych" firm i zakładów tekstylnych za 
równo w b. Królestwie Polskim, jak 
i carskiej RDsji, dokąd wysyłano mi
liony metraw łódzkich perkalików, bo 
jek, flaneli i batystu. Bankructwa w~r 
rażają się w grubych milionach rubli 
złDtvch. Niektórzy właściciele mniej
szy~h zakładów bawełnianych w Ło
ó~i albo ogłaszają przedwcześnie ban 
kructwa, albo też - podpalają swe 
fabryki, aby uzyskać sumy ubezpiecze 
niowe . 
Większe zakłady zaczynają obcinać 

place ~obo111~CZ.~, W św~~i, PWy, MY. 

leon ladłDlza Hań.kiłaO 
realizatora filmu .Czarci Żleb« 

Dnia S bm. zmarł w Warszawie. prze
żywszy ł8 lat, znany retyser fUmow'Y 
Tadeusz Kański. realizator tilmu "Czarci 
:t.leb". 

Tadeu!z Xafleki studiował arehItekturę 
na politechniee we Lwowie, a następnie 
w Turynie, gdzie tet zaczął speCjalizować 
sl'l W zakresie filmu, pracując w tamtej
szej wytwórni. 

1'0 powrOCie do kraju od ino r., praeu
je w filmie polskim. jako aktor i asy
stent retysera. W ezasle okupacji areszto 
wmy pod zarzutem udzlału .w zamachu 
nil agenta gestapo 1«0 Syma, zMtał wy
wieziony do OświęcImia. 

1'0 wyzwoleniu kra,u Tadeul!lI Kaflski 
>Zorganizował w Zakopanem na początku 
1945 r. Zw. Zaw. Pracowników sztuki, 
którego był przewodniczącym. W tym sa 
mym roku obejmuje dyrekcję okręgu 

poznańSkiego polskiego Radia. a następ
nie pracuje nad budową rozgłośni w Byd 
goszczy, Szczecinie I Toruniu. . 

W r. 19i7 objął w FlImle Polskim sta-
nowlsko zastępcy -dyrektDra naczelnego. 
następnie zaś przeszedł do działu Reall
zacji Filmu. Dziełem jego był tilm "Czar 
el :lleb", w którym wystl\pU tet, jako 
aktor. Za realizację tego fUmu Tadeusz 
Kański wraz z jego zespołem twórczym 
odznaczony został ' w ub. mlesil\cu pań-

,,~ciwqloaowe" 
ł'0fitaUłłie IłłiliOłłeł&ciw W~ 

WII sil: burza. Tysiące robotnik6w po
zbawionych jest pracy i pozostaje w 
ostatecznej nędzy. iDO-tysięczna armia 
włókniarzy skazana jest na najgorsze 
warunki życia! Głód, gruźlica i tyfus 
szerzą swe spustoszenia wśród rodzin 
rDbotniczych. Burżuazja łódzka, odpo
wiedzialna za ten stan rzeczy, insceni
zuje komedię filantropijną, aby upozo
rować "chęć przyjścia z pomDcą" gło
dującym, któtycp. 8ama wyrzuciła na 
bruk. 

Z POSIEDZENIA 
"PRZECIWGŁODOWEGO" 

VI czasie dyskusji nad sposDbem po
zyskania środków pieniężnych, w któ
rej brało udział wielu potentatów łódz 
kich, ktoś "naiwnie" zauważył: 

- Panowie, a możebyśmy tak dziś 
zaraz tu coś złożyli. 

Po tych słowa~h wstaje jeden z mi
~~ ł~tqłl i o~JY!Bq~z~ z \ITO~ 

dzoną szczerDścią i skromnością: 
- Pozwólcre, panDwie, ja już skła

dam ... mój mandat... 
Przybyłe na pDsiedzenie panie zło

żyły - tylko usta w fałdki. Obecni 
przy tym duchowni pobożnie złożyli... 
ręce, jak do pacierza. 

Pozostali nie... Pozostali za nimi w 
tyle i milcząc złożyli dowód ... posza
nowania osób starszych i zasłużonych. 

O innym znów posiedzeniu "prze
ciwgłodowym" napisano wierszem a la 
Heine: 

ZWił mecenasa społecznikiem, 
Mecenas tytuł ten ma w cenie, 
Urządził zatem trzy dni temu 
"Przeciwgłodowe posiedzenie". 

Przyszli wezwani - tęgie pany 
,I panie piękne, jak marzenie -
Mecenas wstał i tymi słowy 
~gą.ił kr§tko po~iedz;ellie: , 

Robotnicze ,klub, 
filmowe w Łodzi 

RobotnIcze kluby łllm~ 
zdobywają coraz wlę~ 
popularność. Nic d7liwnero, 
kluby te - to typOWY przy
kład połączenia przyjemne
go z pO'Żytecznym. Na u
braniach klubowych uczest· 
nicy nie tylko spędzają mi
le czas, łecz tez się uczą· 

Celem klubów jest nauczenie 
widzów patrzenia na film: odl'Óż~ 
nienia Il.i.arna .od plew, odróżn'enia 
filmów naprawdę wartDściowych 
pod względem ideologicznyn1 i r.f:-' 
alizatorskim od tandet i SZIlllT. 
Członkowie klubów oglądają :wspól 
n~e fi'lrrw - czy to uczęszcr.ająe 
grupowo na seanse do kin, czy tet 
uozestnicząf' w poka~ch filmo
wych, organiZ'owanych w świetli
cach. 

Po obejrll.enłu filmu organizuj. 
się dyskusje nad treścia. film~ 
nad jego (lrob.~l!matyką. wreszCIe 
nad in$ceni7.acją. Dyskusję prowa'" 
dzi zazwyczaj instruktor, najczę
ściej student Wyższe.i Szk'oły Te

. atni.lnei, który dzieli się z :zebra· 
nymi SWy.::ni uwagami o realizacji 
filmu , o grze aktorów. dekor~~ 
cjach itp, słowem D str~mle 
technioznej filmu. Na zebramach 
tych sa omawiane również recen
.zie filmowe, zamieszczane w pra
sie. 

Na pierwszych zebraniach klu
bów w ŁodZi naj\v:ięcei mówił in
struktor. Obecnie sytuacja całkiem 
się zmieniła - każdy !Zabiera /?:ło~. 
każdy wypowiada swe uwagi, a 
jeśli spotka się z przeciwnym z ~ 
niem kolegi. czy nawet instruk 
ra, potrafi bronić swego stanDwi
ska. Widać. że ludzie patrlLą już 
innymi oczyma na filmy. 

Podczas tych dyskusH .omawia 
się wartości spDłeczne. wychowaw 
cze i dydaktyczne filmu. Wadz 
przyzwyczaja się patrzeć na film 
również jako na pomoc w swym 
dalszym dDkształcaniu. Na tym 
p'olu film. przede wszystkim film 
oświatowy, ma do spełnienia ol'" 
brzymie rzadanje. dobry firm oświa 
tOWY może zastąpić cały cykl wy
kładów lub kilka rDzdziałów pod" 
ręcznika. treść jego jest przy tym 
lepiej i szybciej przyswajana. Gdy 
po obejrzeniu takiego filmu na" 
stępuje jeszcze wspólna dyskUSja, 
treść f,iJmu po.zostaje na zawsze VI 
pamięci. Zresztą nie tylkD tlimy 
oświatowe. Np. film radziecId 
"Młodość poety" - jest bardzo 
pożytecznym. materialem przy 0-

mawianlu twórC'Łośei. Pu~ina; 
film .,Czarodziej sadów" czyn! 
nam bliższym. poprostu dobrym 
znajomym wjelkiego przeobrazi" 
ciela pr;z;yrody Miczurina. wzbu
dza r.ainteresowarue jego praca .. 
mi. kontynuowaniem tych prac. 

Od dnia powstania p.i.erwszeglt 
robotniczego klubu filmowego; 
którego inicjatorem był ZW. Zaw. 
Prac. Przem. Dziewiarskiego w 
ŁOd;z;i. mi:n.ęło JUŻ dwa lata. Sif!6 
klubów pokaźnie się rozrosła, a 'lit 
niektórych fabrykach jak np. 
PZPB lm. Stalina praca klubti 
rozwija się naprawdę pięknie. ()o 
~tatn!ą imprezą Ilorganizowan'ł 
przez ten klub. jest trwająca ~ 
becnie wystawa fotografii wykO:, 
nanych aparatem małoobrazko\
wym na taśmie filmowej. 

Ostatndm osiągnięciem robo~ 
czych klubów filmowych przy Zw. 
Zaw. Włókniarzy jest realizacjd 
filmu - rep<:>rtażu ze święta 1 Mali 
ja w Łodzi oraz przeglądu wM
kienniczego Nr 3. Oba te filmy 
zostały po raz pie<fWszy zademon~ 
strowane w ubiegłą !Cbotę w !alf 
Zw. Zaw. Włókniarzy. Obecnie 
wchodzą .one na ekrany Id.n śwlel:.. 
lkowych. (ł) J 

,,Dopomódz głodnej braci 
nasuf, 

"Nakazać winno nam slL."nienle, 
"Wymyśleć środki i sposoby _ 
"Otwieram nasze posiedzenie ...... 

Zagrzmiały brawa - rozczulDnlS 
Płakały Zosię, Kazie, Gienie -! 
"Ach! jak to bardzo wzrusza-

jącel 
"Ach! jakie piękne posie

dzenie" ... 

Przeszli zebrani do jadalni, 
Społeczne krzepić swe 

. natchnienie -
Na tym skDńczyło się wspaniałe 
"PrzeciwgłDdowe posiedzenie"! 

("Śmiech" 1913) 

"Pomoc" głodUjącym zdemaskowała 
się jako to, czym była w założeniu: 
upozorowaną komedią. 

Proletariat łódzki drDgą strajków i 
kolosalnych ofiar materialnych osiąg
nął zwycięstwo. 

ROCH PIEKARSKI-

pmNNIK ŁOnZKI nr Z16 U83S)i 
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~ M06kwf na r. 1950. 

J sze n 
Vi ramach lekkoatletycznych zawo

q,ów w Turku, Zatopek ustanowił no
Wy reiwrd ~zęohpsłowaeji w hie(!u Ila 
5.000 m. uzyskując czas 14,06,2. . 

y rekord Zatopka 
Poprzedni ekol'd w tej k~kureneli 

należał rówruoż do Zatopka l wynosił 
14,08,2. 6 ni . 

Wf;zyst~te karyj;:atury ~Ironane przez 
AlflszewsIdego. 

Jak podawaliśmy, Zatopek '. w ez 
na zawodach w Turku ustanOWił re
kord świata w biegu na 10.000 m, wy
nikiem 29:02,6. A oto miedzyc~asy t~
go wspaniałego biegu, W porownarou 
'l wynikami poprzedniego rekordowe
gp biegu W Ostrawie, w któ~ Za
topek uzyskał czas. 2?:2~,2. Na p1erw
I>~ym miejscll wyrokI hlęiU W Ostra

Jak siq dowiadujemy, DZI$ !Il!.ędmy godzinami 11 a 12, Zakw8f.ero-
BR~YJil~n!tAJA DO NASZĘ.GO Wilnie i DOwitanie w Grand Hete1llt ue 
MIASTA DAWNO Of)ZEKIWANl Bing zamkniętr, .wiedi!enła jednego !li 

TłiłNJPiI~q: Złl: ZWIĄ~ U J\A- troł IlPorłowycl}. przy zakładzie pr~YI 
J)~E(JJ\JłilQO, teatr 

Tellisiśei ratbiecj:l' znajdują $ię w IUqQ (li Jnn,) tęnisi§ci W godiQP.llI,lll 
doskonałej formie, fteprczenfują op.i 1'1Inqyęh ~edllać bę41l lIlillsto, Ił O 1ft' 
\Vyspki POl:lonł gry. Na~l gTacze !łueJi dainie J7 ~ kortach W P~ku Ponią .. 
możność przekonania się o tw pie tył towskiego o4ł>ędą ig 8ft' Dllkazowe. 
k.o w Sopocie, ale również w czasie W!itęp za JElUłręszęmamJ. 
!lWegfil pabytu ~ Z.SRR przed rOJ~v ~azęm li graezami radzieckłmł przy_ 
kłlml 9 fłł6hąr Davisa. PJtfllltmiu31l1Y, bl!4ą wszyscy C%ołowl nest zawodnłęy 
~ ęwłpwj nasi zllWlllłllicy pri8 i dłu;- .. kadrą l'epl'f'.Zst'1'lyjną. 
lI:ilf ozą., fJ'eP.(lW!lU III"', kltmstl!jąo r,p; 
Ilępnyeh doś\VlądGpń ga6i)'ch p f)'ją- Na eentralnYi'IJ ~ol'/lie W l'al'kq l"q-
elół. 'lhtllwsWego "~4złem:v lIIłl'lJi m&iM4ć 

llod:pwiae piękną grę. Dla ~olenni
Program pobytu naszych gości przed kó~ !"Portu tenisowego będ~", to Jlfe- Trener tenisistów Zw Radzieckiego 

stawia si, JllIst~fłldąęQl dzi~ pr~yjMd wątpliwie Jłl'aWJlziwll ąC~1I dpchowa. ilNlUp~OW 
~~~~,~~~,~~~~=~~=~=~~~--~ 

Dg Ulą 

Oka~ade .się, tę dl's -gsja nasza na teJlUlt piłki nożnej 
był" pot~aebna. :N~tąpłł bowiem psychimmy <;Jwtrząa 
biłrfł~Q potrzebny t~l\ I{f f;l'pm, sędziom, kłblemn jak l eałej 
publiczności. 

Otrzymaliśmy iVielę ciel~awyeh wypo i ibł. ~ Ilt.któ
ryeh skorzystaliśmy. Dziś drukujemy artykuł Mlc~ezy$łł\ ~ 
Wa1czf!ka. który jest teoretykiem w tej p.łęzł sportt4 jak 
MWl tei wybitnym aędzlą. 

I hiW. 64 nQgi Janeo~ka dostil!~ się na 
nogę Patl{.olo. Wszystko oqQyło się 
błylókawiGznit'. Reakcja publicznElści 
była żywiołowa i zrozumiała. S~dzia 
stał bliską. lllącgęgo nią lfWizdał na 
;faulf Te ~esi wyłąllznią ~ego sprawą 
i nikt nie ~1lŻ8 tego llwe~tionowa6. 
Możliwe, że nie dopatrzył się przewi
nienia, JJ10że gwizdek trzymał w ręku 
i rlffil podniÓsł go do ust padła bramka 
i nie oow~ł się jej nie uznać, może 
nie był jeszcz.e psychicznie nastawiony 

wie. 
1.000 m 
2,(1)0 m 
3.000 m 
4.()6Q m 
p.OOO m 
6.000 m 
'1'.000 ID 

8.000 ID 

9.000 m 
10.000 m 

2:5~,(I 
ą;ijO.1l 
8!45,0 

11:,*,0 
14!il~:6 
17:~3,1$ 
3Q:S5.§ 
23:33,0 
26:30,5 
29:21,2 

2:58,tl 
5:51,8 
8;46,0 
1l:ł1,5 
14!37.0 
17:31,0 
20;22,' 
23:20,0 
26::1.5,0 
~:02,6 

ZS "Budowlani 
wy t lilJśniaJca 

w ~wlą~ku ~ ~Ilmleszczenym IIFtykuł~ 
w Dzienniku L6dzklm" W dl)łu 29.'1'. b):'. 
pod ty~ułem .. Dlaczego ll~e prz:vleGhal~" 
Zn:eszenle Sportowa "J3uQow1;m1f/ WlfJII
tnia co na&tJjlmje; 2lp;ęs~en!{I l'lf!a,towe 
.,Bljdo>;yla.pi" pn;eprową!l~a ~el1pąal'\lzacjt: 
orali wybór l\DW)'1I1} i;Al"I'i!!łów W ffQłllęb 
1 Klubach li!portpwyoh, II w1.ęe WJlla~d ,,"o 
Lubochnl nle mógł nastąpić. 

Jednocześnie podajemy de wiadomo
ścI, te 11l@7POŚĆ wsi z mląstern w lIaslyeh 
~Ołllc!1 l l>ILJ9ach dpplęrg ostlltnlo ~ 
ożywia, gdy~ popnodnle Zarząąy nie lIa.
!eresQwały się tą ~Pfąwą, 

Zrzeszenl@ sportawe ,iąqdow!,ił'lł" ~obp
will2;uje się r,aIegłości te njldr!lblć ~ na\!
Wyf);:ą .. hlt w jyrn miesiącu zaplaJ;owa1" 
trzy wyjazdy do L.Z.S. I W millr/: unor-
1110\lfflnla pra~y sportpwęł Zrzes1'e~l@ 1;1' 
dw;la dotrzYlf1ywalo 1l:fpkq IIm:vm przo
duj ąCYl1l arzes~elllolI\ W 8i<CJf łąci!npŚcł 
wsi z miastem. 

H daslk mlstr rn nU"II·· 
ZS UnIa przy V{spl\llll!?:!lIle l'IJ:.. O. Z. 

B Uk k· O l n~~J.ń~· fe"" ...... ,'71. wutftl~ na :prLewlnhenie tuz po rozpoczęciu pra la Ineeru p ars -lego gil WQ .. ~ -~ .",,,,,,,, ... .,...,ffi'" h 
erp.cavia i ŁKS Włókniarz nie schodzi się na o~obę sędziego głównego ł ną- gry. Jeśli o odzi o naszych kolegów na 
ze szpalt ,pziennika Ł6dzklego". I wet s~ów bocznych. VI nasz,}'m fa., linii! to zrobili om pg ieqnej omyłce w 
słuszni!!. Należy POi'US=Ć bOl!Stronpi~ C}lOwvm gronie nrzejły~utowaJjŚJnY ocenie spalonego, (l1l1~ce w.ęrumiałej 

• -, !'·t ..--- .... 'f" wn..1.łw f, wv., tylko dlił ~ałilcycll si .. na przep.isach 
j mo~liwie WBzeoh&tronrue Jijlką za~ad dokładnie F~e~eg "Hl! ,.,. U!, ~ ~ D" h d 
nIań, kt6re wyłoniłY illit W EWI1ł'ku II QIl sf§ P.lOŻII bYW!llcoJ!l f!WO~Wi'm dzi- cr:Y Y! ~łf* J10~r::ł' fe nę tli Ple o~ 

KOL. zOF~lInl~owalo w ng· f\le~z!elę lIiól 
IlOpolskl wyĄclg kO)ilfsl\:i nl\ tfMl1! l<ato
wice, Bielsko. Skoczó v, ZprY, 1t'!il\Cołów. 
Ohlll'Zów. di~lgpśfll US km. Wyś~ii iIIiro
matlzlł ną starcia zawodnil!i6W oąfaJ Pol
skI. W ramach tego Wy~Cigll oqp3lł}" $1, 
misinostwa ZS Unia. ·W kiltegorU IIcen
cJollo~allyeh zwyclętYl Hatl~&lk (tJn!a 
Ohorz6w) w c:/jasie ł:2~:3ii przeq ~el.llI.
mi klubowymi WygIendą 4:26:12 I No
'!loczkiem ~;8&ll~J ilą!<;jern fQWllrdlą :gra 
MW) I !l~eźn cl>IJll IK"I10jąf! ~af~lIawa). 

W kategorii dla IElIfloWicJ,Ąw ni Ikr6co 
nej tr@61e 80 km ~Bllitfł łl1~@llłlc 
(Qwnd1a W/lcf~ZąWI\) w czą~le J.,U~ godz. tym. meozem i r~6cj.6 uwagę wrn ~~ mągnlęc a rue mi y wpływu na wy. 

wszystkim, którzy swoim nierozslld- nik Jl!lwadów. Byswalł!acja w/:l1o}pracy 
nym wystąpieniem PrzynOSZil szkodę ~m>m ~"WJn" NlI!l 0'J'RZJMĄł. z s~li. gł6wnym byłą Ir"I'-____ ---_"!ł"I __ -_ 
wartowi piłkarskiemu. Q NAS NOTY N®O~1;!A',l'I!:c::m.J. PRAWIDŁOWA l PRZEPISOWA. Ił h a d AJ , Q 

Boiska łódzki" ają sl~ pr;y~ lUa NatmD1... ołt I~ n1ł llletfifJtateez ~ln p\1blicmo§cl fes. dozwolony 
~ziów i przyjezdnych zawodników, n~bo Jł!i --'''''ała widawnia. i zrozwnlft~~. Któż nie " ......... i. '"""'ci" DzM, 8. 8., o godz. 1ą VI lali 
"''' ~ ......... ~;aW6Tn ""'s~ce ulemnUTn w .. " .... ;,... --, "" .. ",.. _ .. " " teątru "Meloqram", Pf"" uli"" 
- ~,.,..~ "". ~ ..... ~ u ~ "... ecz n etat do kategorl! tzw. "el-.a. SNa swego faworyta' Je-'--'- ta pod- T" -'" 
k -H l l ki' Oh' i *e ~ Ułl<Ui. l'raugutta, edh@dzie Sl@ a1są!1e-• ~ ogn.l>pe s eł· aw~1UI\ ~ <:, kich" i wybitnie sę:dziemu nie .. wycho- nieta nie może przekraczać do~olo-. 

coraz trudniej ~i8 zną1ei6 h~tnych dził" i to od samego początku. Jestem nych norm. Trzeba zrozumieć, że''t'Josta mia zorganizowana z inle~atywy 
do prQwadz~a mecz4w o ~trao~two r6wnież przekon"nv, że wypadek, ~ąlti. via widowni .. .3ziela si .. poszczeg6lnym l.QZPN. tła. aka~emii tej wjgło 
kI'''''' p~.r.... l' UJ Ł.l": 1I.Tąle'"" ....." • w-< " szony ~ostąnie referat na t ...... at . -.. ,· ... ,,·wowe " o~. ~. -'J no;a! mieJ'IORe lut W p; .. ".ms~ej minucje gfaczn...... i "t-..1 niepocl.yta1-e czasem ., _., 
wi". 'WUnzem" • .l ws,",o<l.le ..... oiHWo~ni ..... t". ..... ,. ł .... "" 'l'ł W. a<n-ef;ji W Kprei. W .3._. gię' ezo" " ,.,," -.,..,1' -""~'H f" .~ q" gry, zaciąiył na dalszym prowadzeniu wyst!lPienia. $ą4zę, lii:e nia tfl!ella sze_'" ~... _l " 
pelem ll!illł\1ęcia ~a. l\llnGS2Iąeega się meczu i p· oci"an~ł 1:8 sob" takie, a -'e rpliO Unrj'aśnlaó, iż gdy"y r..fle():d;.+ncz".'~ sci - wyst~p~ ~.tySty!lEIU;· 

"'o\'sl ~ch l' w.,.tl-naJ; szl-n.3li a hl .......... 'łł 1l" f.I ,,, + Wszyscy llportpwcy Ło4~ .... i.e , 
na...,.. .",'i~" · ... M .. ,,< - inne nast .. p~twa. n-.~pmnUmY snbie, się pl'IiIU hiW .•.. .3fzw;anh "a~'.·--. iętuch", - ~ dy l' .. ""'.Y ł' .., ł' fi...., HlfV!,. wijWHwię li!iltl1tevespją !iiI! h'l.!!;ja 

I ~ak padła pierwflZa prjiroka1 Qtó~ zgq a wł~<: llel' \l4~iął lllll:lHl!!1v~śpiJ 1;9 na- tywą ŁOZPl\f i przybędą 1jcznie 
ADY W!t1()fi),f DO NICH NIl ~ Ił ;Ił jąlt najbarc4iel pra ryidłQWEI (i wet małA deświadczony §OOiiFl tlałby nil ąltądemi@, b~< ZiIDlFlrufę/jto-

• WRA()AĆ, w§pp~alYm fimałem) Pą1Jiplo, Ale co sobie ł'ad~ II zll,\VodillJ;:allll. Niestety, na wać swe uClIUl3i/l fiYHłpatU dla 
ClIytąjąc !Jpl'jlwQadaJlia pomecZClwe pię !itało sekunlje pnec1 tlm\? ae1>und~ tych iak i llpłych zawadach puhlicz.., walczącej ludowej Korei i wspo 

l w dzieImikaoh łódzkioh, my ~ędiljąwie pFi:oq tym h)'ł fiłm Janeo~i\ pa pąf- nQśP r;zęstokrpć demonstrowała móc ofiary aIf\EI1'Ykąń§Ipej 
piłkarscy ze zq2:iwirmiem lił lI!eFOziliś- PAme. W !!4erzeniu WJU brAło Qb~'1 (Doko(jcp'lnie w następ:p.ym nu, agres~j. 
m)"l że całą Winę nje~d:!:owei i god!lej sP'!IDll wb:iał kPku J;!ra~ Piłka od- merU3), 

RE 

.. ~ , Upą 1000 r, zmarł w Clechocll\lt~ 

ROZPORZĄDZENIB POR2<\D"Q J!I 
lPrew41"m ~rlf l'fi\rodo.Vi"~ w i,04zi li: dniA II 

Eler,proa 1950 r. o zabezpieczenll.l i,gloszeń samo
chodowych warS2ltatóW I stacji G\l~ł!ł.lll . 

·JAN K 

W zmarłym traclmy wybitneg,? technika 
\ czynnego członka naszej Orgaruzacjl. 

ZĄ~2lM> Ił·I.M.p. 

la !Il:9dlitawie ąrt. lOS ust. 2. tła i ' ~ Iii i'O]porziI' 
d:z.CII.lI\ Pre"ydenta RzeczyjpClSłPOlitej e 1n la HI Ij!;yet. 

il\ !~ r. (PUlt? Ąf ~Orw30 r. llQZ. e5p) limąd;ta 
się eo nastĘPuje: 

§ ~, psoby wlflne "iedopełlłiflIlia pboWtąil"j(.OW, 
nafożony-eh na klerowane ;ptzez nie urzęcly, PTzM..
siębioIstwa, contrale i spółdzieó1.nia w Qlłwii!.Sijn~01 
n)'ID lednoo7li!'Śnle zan§(iZeąiu Mjnis~fa .KQml1!:ll. 
~ltjl f/ó an. !il. mllfCs lllliQ r, o I'widenoji ~llłPch01 
?0V{y0ll Will'~z~ał6w i stąpjl bq~l\lg! IDa, 'l'lIfyf 
l Zarz. Kom. JU 1~' poz. 116), po4legaó bęAą I\>a1'al\ 
grl'l'Wn)' gp 2fi.(!(l(l,- .. l lub kamal! 'Iresz.tp GO Id 
dni, albo obu tym kafom łącznia. 

~ l. flp~porHdzenllł Ąiniei~ze W'IllJodzl. w 2fcl§ 
li dniem a losaenI/ł. 

Za Prezydium RaQY NaroQowel "pctz! 
m&,r ADAM GJNSBER'l' 

Zastęp CIP, Przewodn!~!ącego Prezydium 

GOSPU/iiJA potr~łlbnl\, ra 
·tareneje kOli!eczne. PIotr 
kawska 277. m. 3. 

PpTR~Efi~Ą. pomQĆU10II 
dOIDQWa - goąposia qQ 
2 osób. Piolrkowska lOS. 

IIAlIllJ!:NIĘ pokój II !fu
chnlą, wszelki", WygOqy 
W pęntrj.jm 111\ wi!lk~ze 
równorzędne, ewentual
ne ko~zty zwrócę. Oferty 
~lIliennik Łódzki "Roma" 

D_f_l\-,ł_ar_k..,.i_e"'_':,..lc_Z..,,' -...,-"._..." • POKOIKI kuchnia 'vy
POTRZEBNA pomeonlca ~ody. tllfłlą - J~llIanów, 
domowa. WarunkI dopre. aąmijlnię na pokój II kl.l
Próchnika 31. m. 18, Phfli!\ wygody śródmie. 

PpTR1. łlNA pomoonl;;: ście. Tel. 129-68. 
qocnOQząca go i-letniego 
aa'eol"ą. Narlltowloj'a 19, ZĄ.MJłlINIĘ trzy pO~lljl!l 
pefownia, Ii:\lchllla, WygQQy. II p" 

o~ntnlm na a-ł p[łlcO)O , 
P01ijtU -PoJĘ szwacakę na lrnchn1ą o dwu Wl'jśclaoh, 
Hl iej50ll I chlll\lpnlpzkj na dzlelfl!1l1I oboi'llnl\. n~wp 
kil@~t11e mIlsIde, u). g;ł!l- nló g 7-15. tel. ua-op. 
tnp §a. 

--~----~--~,~ __ ~_~O!!!'l!_-"-~ ZAM'~N1Ę 4 po\<.pje, lm-
ł,Uą;/lLE cl1n!ą, ła~lenl(a, tel., l pll! 

I"II'I __ ..... --_~_ ... lTP. ~anlf\Wl WroQląWla 

na 2 pokojl' " wy~oQaml 
f.,ód~. Wla!lQll1Qśó U~I<'n-

NAUS.A ł WYCg6W. 

lUffl~Y kraju. szych! IPR 
Armii :(.iP(\IlWej n ~apl
Slf CQPI'il'flnl" l~-l_, 

~UlłIilV I;.rQjq, ~zyola mo 
delowanla lPR. Gentrala 
Swierczewskiego (!\I\dwań 
.a) 17. 11> 47) 

lUJRSl' kroju. szycia. 
modelawania IPR. ZapIsy 
"Il!l?;iennl~. I'ilęn!ftęw1cJ:4ł 
89. , 

~GUBY 
D § 

zaVBtftHO kartę ,eje
strllP;vlną RKU.ŁMt, log. 
7,w, Ząw. R;;~ .ran, ut. 
t!. C. lQ~l. 

~(lUPU>N() leli. Zw. 
:ZąW. Flr~"m. Odzież. Na
"/:wl~k(l eble$~i Jan. 

1;q UfłJnN() klif tę repa
trlI1C)'iną. NlIl'wlskll Wie
s)!\Wa Minlk i AMlrzej 
Uh'elc, 
~~8_~'~-,.,,~ __ ~_ 

UNfl>WA"NlĄ~ steJllpel 
n~ nazwisko :fte~IlIk fIen
ryk. pr;,cownia d1iewiar
~lcą. 

nik Łódzki "PrawnIczka" ~~~ ........ ----
"PAllVZANIiA" Artysty-
I'~n~ cerownIą naprawIa 
gllro<'ropę qel\ śladu -
'ViIlClltlwsklt'!lo fi. m. 8. 
front I p. (k 54) 

"tAił iłl\ ~'K C)i:ROW. 
NJ, I'lptl'~o\\'skp 117. 

• 



KALENDARZYK 
OZIS: Wtorek Emill a 

8 
SIERPNI A 

JUTRO 
Romana 

KRONIKA 
WA~NB fł~LEFONYI 
Komenda MIejska M O 
Pogotowie RatwLkowe PCK 

Stra:t Pow-na . . 
Miejskl Ośrodek l.nfonna.ci 

, . , 2:>3.60 
104.44. 184.!ó 

111.11 
Ij 

169.16 

DgżllIrq ,.,.tel, 
Dzisiejszej nocy dy41trują a,pteki: 
Apt. Społ .. Nr 53. (Plac Kościelny 8), 

Czernek (PlOtrkoW~1ie 193 Pastorowa 
(Lagiewnlcl<a ł20> Paw!owsJo lPiotrl<ow. 
ska 307) Rychtjf,r (Nal'Ut.owicza 42) Rem. 
bieliiiski (GclańJka 90) SzymańskI '(Armil 
Czerwonej 8) Szlrndenbuch (SrebrzyflSka 
67), Stedkel (lttotrkowska 25). 

,-enia, czyli. .. 
miała baba kłopotu • nie 

O budowie "spod znaku żółwia" pi- . Wydział Budownictwa Zarządu Miej
saliśmy wczoraj. Dzisiaj musimy spro-I skiego na 2 miliony złotych nie obej
stować: Prace przy podcieniu na rogu muje całokształtu robót, .jakie k?ni~
ul. Piotrkowskiej i Daszyńskiego trwa l czne były dla zbudowarua podclenIa. 
ja nie od kilku miesięcy, a od prze- . Nie przewidziano bowiem, że funda
srl:o roku(!) I m&nty domu są zbyt płytkie, by utrzy-

8 lipca ub. r. Zarząd Miejski zlecił I mać ciężar filarów. 
tę robotę Spółdzielni Robót Budowla-! Trudno w ramach jednego artykułu 
nych "Produkcja". Zlecenie przewidy- zmieścić wszystkie terminy, dyspozy
wało ukończenie robót w 36 dni. Ale cje, komisje i protokoły, dotyczące dal 
od samego początku wszystko "ku- szej historii tej nieszczęsnej budowy. 
lało". Dość, że "Produkcja" nie ma do dziś 

cja centralnego ogrzewania, witryny 
sklepowe i kioski. Wydawałoby się -
niewiele, ale w tym tempie pracy 
władz miejskich istnieje bardzo powa
żne niebezpieczeństwo, że podcienie 
nie będzie gotowe przed końcem rOku"1 

Szczególnie drastycznie wygląda 
spraw~ centr~ego ~grzewani~. przeli 
wody lego, ktore znaJdowały' Slę przy 
rozebranym murze budynku, muszą I 
być przerzucone do wewnątrz gmachu I 
PDT. O ile się nie zrobi irlStalacji 
przed zimą, wówczas Dom Towarowy 
byłby pozbawiony ogrzewania. Do te
go chyba dopuścić nie wolno. 

Sprawa dnI. 

(hcemy odzieiY 
na raty 

Lata nicdużo nam już zostało \ 
dlatego CGraz częście.i myślimy G 

Zbliżającej się jesieni, a nawet 
zimie. Na pierwszy plan w tych 
rozmYŚlaniach wysuwa się przede 
wszystldm sprawa zaopatrzenia w 
ciepłą odzież. Bo sprawienie. so
bie zimowego płaszcza czy 7amo
wego garnituru lub sukni nie jest 
tak proste jałt odzieży letniej. Na 
ten cel musi się wydatkować po
ważne sumy IJieniężne. na które 
czhn~iek pracy jednorazowo 7.<10-
być się il" może. Cena płaszczy 
waha się przecież w grankach od 
15 do 50 s. zł, ubrań od 10 do 
30 tys. 7 wełniane suknie dam-
skie I~o l', ją ok. 8 tys. zł. 

Zanim usunięto mieszczące się od dnia kompletnego planu robót. Brak 
strony ul. Daszyńskiego sklepy upły- np. rysunków wykonawczych stolarki, 
nęło 2 i pół miesiąca. Wtedy dopiero planów centralnego ogrzewania, projek 
"Produkcja" przystąpiła do pracy. Już tów dw6ch kiosków, które wkompono
po paru tygodniach zorientowano się wane mają być W podcienie, Na zapo

..,.. eu'ltrfIJ jednak, że kosztorys opracowany przez trzebowane 4.707 kg żelaza na dźwiga-
PA~ST'«OW\, TEATR NOWY tUI.. Da. ry, "Produkcja" otrzymała do dziś 

Apelujemy do Prezydium Rady Na
rodowej w Łodzi, by baczniejszą uwa 
gę zwróciła na podcienie przy ul. Da
szyńskiego. Trzeba wreszcie położyć 
kres formalno-papierkowym trudnoś
ciom i wziąć się energicznie do zakoń
czenia budowy. 

Jedynym wyjściem z sytuacji 
jest umożliwienie ludziom pracy 
kupna gotowej konfekcji na raty. 
Kupujemy przecież na raty lJle
ble, radioodbiorniki. maszyny do 
pisania a nawet ostatnio apa~ty 
fotograficzne. Dlaczego Odzlezy, 
która jest artykułem pierwszej 
potrzeby, nie uwzględniono w 
sprzedaży ratalnej. 

s~ftskiego 34 - nIeczynny do S.IX. PRAKTYCZNE PRZERO' OKI dnia zaledwie około 1.000 kg. 6x. Dlatego też fakt ,że konstrukcja żela 
PA~:S'l'W 1'1' rn Im 1ST .1,u~l'ZA - • zna jest już całkowicie skończona i że Nie poruszamy przy tym sprawy, 

czy podcieniom w hierarchii potrzeb 
budowlanych miasta należy przyznać 
tę rolę, jaką obecnie odgrywają. Ale 
skoro już się zaczęło... Nie miała baba 

(ul. Jaracza 27 /29) - o godz. 19,15 • kończy się tynkowanie, to i tak bar-
.. Odwety". Zniżki ważne. MODA a ZYCIE" l'AlII8'ł'W fI';t\l'lI 1'0\\ :st.Et;łl N" "B dzo wiele. Brak bowiem dokumentacji 
o godz. 19,15 "Wielki człowiek do technicznej i materiału paraliżował 
małyCh interes6w". Nr 23 k h b 

TEATR LETNI "OSA" _ (ut PlotrkOw. prze;z: cary ro budowę· W c wili o ec 
ska 94, tel. 272,70 _ o godz. 19,30 ~--------------.;I nej do wykonania jest jeszcze insta1a-
.,śLUBY MURARSKIE". 11101", felieton 

kłopotu... W.O. Na ten temat "Dziennik Łódzki" 
pisał już niejednOkrotnie. do~a
gając się w interesie wszystkich 
ludzi l!}racy w ŁodzI ratalne) ,prze 
daży odzieży. Dotychczas głOS nas ... 
pozostawał bez echa. Dlatego tei 
występujemy z tą propozycją jesz-

TEATR KOMEDII IIIU~YCZNEd .. LUT. ----------
NIA" - do 10. 8. nieCzynny. Niektórzy kelnerzy 

"'na 
ADRIA (Stalina 1) - dla mlodz1ety

,;Saławat wódz Baszkirów" go<1z. tS, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Dziew
czyna ze Słowacji" - godz. 17, lS, 
~I; dozwolony od lat 10. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - "Spotka
nie nad Łabą" godz. 1.18,210, dozw. 
od lat U!. 

GDYNIA (Dąszyńskiego 31 - Program 
Aktualności Kraj. 1 Zagr. nr 29/50 -
~d~ ~,~n ~ ~.~ 

HEL - Kino n!~czyIllle. 
MUZA (ul. Pabianicl5~ 173) - "Maaret" 

godz. 18, 20; - tldzw. od lat 14. 
POWNIA (piotrkowska. 67) - "Cztęry 

pokolenia" - godz. 16, 18,30, 21; do
zwolony od lat 14. 

PBZEDWIOSNIE (ul. :Ileromskie~;o 74) 
"Kłopotliwe alibi" - godrL. 17.30, 20; 
dozw. od lat 12. 

ROBOTNIK (Klllńskiego 11/8) - "Sple
wak nieznany" - godzina 111, 20; 
dozw. od lat m. 

ROMA (Rzgowska 84) - "Oni mają oJ. 
czyznę" godz. 18, 20; dozw. od lat 10. 

REKORD (Rzgowska 2) - "przybrana 
córka" - godz. 17.30, 20; - dozw. 
od lat 18. 

I!lTYLOWl: (K!lińskiego 1.23) - "Kłopoty 
ref. Trziszki" - godz. 17.30, 20; -
d<lzw. <ld lat 16: 

SWIT (BałuCki Rynek 5) - "Powrót do 
domu" godz. 18, 20; dozw. od lat 1· 

TĘCZA (Plotrkowsk,' 108) - "Sluby . ka
walersl~ie" - godz. 16.30, 18:30, 20.30'; 
dozw. od Jat 12. 

TATRY !SilmkteW1cza 40. w ogrodJ:le) -
"Wlosna" - godz. 16,30. 13,30, 20":W; 

dozwolony od lat 12. 
WI8ł.A (Daszyńskiego 1-) - ,,8. O. S," 

godz. 16.30; 18,30; 20,80; dozw. od 
lat 18. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - "l\llasto 
młoc1zleł.y (Komsomoisk)" - godz. 
15,30, 1'3, 20,30; dozw. od lat ~. 

WOLNOSC (ul Napiórkowsktego nr 16) 
"Czerwony rumak" - godz. 16, 18, 
20; dozwol. od lat Ul. 

ZACHĘTA (Zglersl~a 26) - "Ostatnia 
noc" godz. 18, 20; dozw. od lat 12. 

DZmCIOJlI DO T"AT 6 WSTJ!lP DO 
lUNA WZBRONIONY. 

Radio 
WTOREK, 8 SmRPNIA 

Rozlała się zupa po stole, 
Pytacie, czy kelner nle~darny? 
A la Wa.m na tó odpowiem 
Obilld bY'ł ,;popularny"! 

Już kelner oblicze zmienia 
Choć obiad te2... "urzędowy" 
WsZ~CY filę Il9ltU'Sl,l.IUY, 
Ze ~ żl1m~ia "KLUBOWY". 

Rys.: Z. Nowicki 
W pas zgięty, z uśmiechem 

na twarzy 
Trzeba się starać, to nie żart. 
Gość płaci I wymaga, 
Je tylko... "a la carte". 

12.04 D2ienriik, 13.10 Pog. dla wsi st. 
~achmanowej pt. "Układamy plooo
zmiany", 13.25 Pr. dnia, 13.30 Koncer~, 
14.00 "Z :tycia Węgier", 14,15 KomunI- _______________ ~ 
katy, 14.20 Muzyka operetkowa, 14:55 _. 
Sonaty alt6wkowe w wyk. M. SzaleSlkl& 
go - alt6wka, A. Tarski - akompan., 
15.30 Aud. dla śwlet!. dziec., 15.55 P~zegl. 
prasy liter., 16.00 Dziennik, 16.20 "Korea 
walczy" - fel. E. Woźniak, 16.30 Pieśni 
masowe 16.45 Aktuallll{)ści łódzkie. 17.00 
Kon. oi:k. p{d T. Seredyń$i.ego, 17.43 

O wynala71ku druku", 18.00 "Kronika 
sP", 18.15 Skrzynka racjonalizator6w -
aud. wopr. A. Dauna, 18.25 Koncert 
dętej orkiestry MZK, 18.45 "Rzeczka" -
fragment "o.powladf1ń o Fe1.:Lksie Dzier
żyńskim" Jurija Germana w przekł. R. 
Karsta, 18.55 Pr. lok. na jutro, 19.00 
Konc. symfon., 20.00 Dziennik 20.40 Gra 
zespół J. OrzechOWS1kiego, 21.15 Aud. dla 
'Wsi, 22.00 Wiersze z g6r, 22,15 Muzyka 
tan., 23.00 Osta1n1e wiad., 23.10 Pr. na 
jutro, 23.15 - 24.00 Paganini - autl. Sł.' 
muz. 

Uwaąa 
korespondenci mie:scy 

»Dziennika Łódzkiego« 
w środę, 9 bm. o godz. 19 odbę

dzie się w lokalu Redakcji, przy 
ul. Pioh'kowskiej 96, m p. 

NARADA ROBOCZA 
""~zyscy kOl:espondenci miejscy 

proszeni są o punIdualne przyby
cie. 

OjczyznQ znaly tylkO Z opowiadań 
Dziewczęta z Westfalii - gośćmi Łodzi 

W Grotnikach koło Łodzi gości od 
22 lipca 47 dziewcząt, córek robotni
ków polskich z Westfalii. Przyjechały, 
by zobaczyć ojczyznę znaną tylko z 0-

powiadań rodzic6w. Wrócą do Polski 
na stałe - jak zapewniają - napewno 
i to z rodzicami. 

Dziećmi opiekuje się Komitet Oby-
watelski złożony z przedstawicieli łódz 

cze raz. _ 
Robotnik ł6d~ki ma słusznos~, 

żądając ratalnej sprzedaży od~e
Ży i to słuszne zadanie powinno 
być uwzględnione. O tym na\C'lY 
pomyśleć obecnie w okresie po
przedzającym sezon jesienno - zi· 
mowy. (Kas.) 

Plenu ... 
Zarządu Łódzkiego ZMP 

kiego społeczeństwa. W najbliższą so
botę 12 bm., o godz. 9 rano dziewczęta , 
przyjeżdżają z wycieczką do Łodzi. 

W programie ich pobytu przewidzia- Książki nadesłane 
W dniach 10 i 11 bm. odbędzie się ne jest 7łożenie wieńca przed pomni

W ~ plenw:n !tódzkie~o ZW'ządu kiem wdzięczności w Parku Poniatow-
(Wyd. MON "Prasa Wojskowa") 

Z-mąalłru Młodzieży Pol!kiej, na któ skiego, uroczyste powitanie przez DzilkoWlSki s. - Komendant pta. 
rym W myśl wskazlań Rady Naozel- przedstawicieli świata pracy, organiza- Isan:~~ ~~y Marynarka wojenna 90.-
nej Z.M.P. rrostaD.ą powzięte uchwa-, cfl i Wojska Polskiego oraz zwiedzenie ZSRR w okresie Wielkiej Woj-
ły dotyczące przeobrażenia dotych~ paru większych zakład6w pracy, m. in. ny Narod. 145 .... 
cZ8.$Owego stylu pracy, dalszeg" u- świetlicy żłobka l przedszkola przy Kałas1dltkow A. - Zasadnicze ee-
ak+....-~enfa i umasow:l.etrla organ!' chy bo\szewicklej agitacji 70.-

.J·V"~ - PZPB im. Dzierżyńskiego. Obiad zje- Kirsanow S. - Aleksander Matro-
zacji dzą dziewczęta w Klubie Oficerskim sow 

Wiele młodzieży na sIrotek ukoń- przy ulicy 22 Lipca. ORZZ przygoto- Kon~r;:t: A. - Opowiadania o Le- 110.-

130.-

czenia szkół średnich przeszło na wuje u siebie bogaty program art y- Malcew E - Gorące źródla 480._ 
wyższe uczelnie, wobec czego u- styczny. W godzinach popołądniowych Perelman J. - Matematyka na we· 
srezupliły się kadry aktywu mło- dzieci podejmowane będą przez mło-, Poc~~~ła IIi ~~~oda ważne środki 1l10.
d.zieżowego. Dla uzupełnienia lich dzież ł8dżką w Domu ZHP. (j.) wychow. 66 .... 
trzeba przez koła szKolne pozySkać 
do organizacji nowych czlonków, ' 

~~~J~~~~j.!!i~ó:~::;y st~a~ N O T A. l N \ K t O D Z\(, 
pracy i nap.ce, a BzozegQlnie młq-
dzieży roóotniczo - chłopskiej. (el) * PSY NA BALKONACH za-l ;!; GABINET KOSMETYCZNY, 

mykane są często pmez ich właści- który uruchamia MHD w końcu bm. 
cielI:, wychodzących z domu. Ostat- przy ul. PiotrkOWSkiej 78 posiadać 
mo w jednej ~ posesji przy ul, Ko- będzie wszystkie pożądane działy, 

Nieuczciwi dyrektorzy 
w obozie pracy 

peI'nika wył przeraźliwJe dręczony jak manicure, pedicure. masaże itd. 
W ten sposób pięlmy wyżeł. W a ponadto pozostawać będzie pod 
przyszłości podawać będziemy do stałą opieką lekarza. 

KomiSja Specjalna skierowała C)

statnil/) do obozu pracy na okres 
2 lat: Maksymiliana Bergera, oom. 
w Warszawie, ul. Frasca.ti 3, Wło
dzim~rza MikołajewslciegQ, zam. w 
Katowticach, ul. Mickiewicza 3, S~ 
fana starostec~go. zam. w Łodzi, 
ul. Abramowskiego 1 i Tadeusza 
Kowalskiego, zam. w Łodzi, ul. Ma
łachowskiego 8. 

wiadomości publicznej dokładne :!: ZAGADKI NASZEGO MIA
adresy nieludzkich właścicieli psów. STA (6). W czym ma chodzić pleć 

* 500 KM LINII OSWIETLE- brzydka naszego miasta, pOSiadają-
. ,,_ . ca małe stopy. skoro Sklepy uspo-

N.I0~ ul1C nauz.0;ruJe ~l~ktrow- łecznione sprzedają skarpetki mę
ma ~dzka. ~raca les! Clężka. bo skie tylko o stopach m.jlowych'" 
'wynuana żarowek obl1czanych na ... 
300 godzin oświetlenia odbywa sfę 
na terenie całego miasta w nocy. 
Musimy być cierpliwi jeŚli tu j 
ówdzie przejściowo gaśnie latarnia 
uliczna. 

Berger był w "kresie od 45 r. do ~; PIBRWSZA NAGRODA we 
1948 dyrektorem Oddziału Banku współzawodnictwie sklepów PSS ('I 

Gospodarstwa Krajowego w Łodzi, czystość, estetykę i uprzejmość prz~ 
Mikołajewski i Starostęcki IZajmo- padła obs3.dzie sklepu przy ul. Sa. 'I 

wali w tym samym okresie stano- . 
wJSka vice dyrektorów tegoż Od-' nockiej 24. 
działu B.G.K. Kowalski pracował ;:; DZIURAWYM OKNEM w su· 
w tymże Od<Wiale jako naczelrUk f!cie lokalu Centrali Handlowej 
oddziału magazynowego. Wszyscy PrzemySłu Drzewnego przy ul. Piotr 
Oni w okresie od 1945 r. do listopa- kowskiej 11 przecieka woda deszczo
da 1948 r. przekroczyli swoje upraw wa, niszcząc wystawione tam oka. 
nienia w celu osiągnięcia korzyści zowe komplety mebli. W tymże do
majątkowych, sprzedając nieupraw mu na zewnątrz od uJ.: PiotrkOWSkiej 
nionyrń nabywcom ponad 120 tOR znajduje się dzliurawa rynna. try-

I zmiotków bawełny, pochodzących z sk~jąca na przechodniów wodą z 
bawełny magazynowanej w maga~ wysokOŚCi 3 metrów. Tr'Xhę za du-
zynach B.G.K. żo wody w praćy. 

- Jak pana źtma daje sobie radę z 
trojaczkami? 

- Przecież ona pracuje w fabryce 
Uli czterech warsztatach. 

.lłGIIPIT "RIJZOE CZUl' ROBINSON H.OIJP"1ł (63) 
OH~ł!.Sl. ItE(H 1LAW'1t 
OTRZYl\IYWAC GAT.ETI 

WPLAQAtł 
PONKTUALNll" 

stonwln Lillchurch, udaJąc się na roz
bójnicką wyprawę, porwal mnie jako za
kładniczkę. Przedtem kazał mamie uszyć 
dla mnie chlopięce porcięta (muszę przy 
znać, że z lampasami z adamaszku). Sta
łam się chłopcem l jungiem na jego stat
ku. 

Czego Ja nie widziałam na tych wypra 
wach morskich od bieguna do bie;;una, 

a nawet klIlm metrów dalel! Piraci p()d 
",ollzą Stllnwina I,illchUl'cha łupili na sie 
dmiu mQ"zach stat1<i kupieckie, posługu
jąc sIę bronlą blalą, a nierzadko gryząc 
i drapiąc napall,liętych przy a!<ompanla
moneie niesamowitego wrzaslm (I to nie 
zawsze w wytwornej an!!ielszczyźnle). 

Kiedy wracaliśm;v z taliich wypraw, 
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stonwin Llllchurch stal na molo naszej 
Skalistej, ach, jakże samotnej wyspy I \I 
czył dokładnie wszystkie skarby, Kiedy 
bandyci wyładowywall coś, co mu przy
padło do gustu, orzekał: 

- Do mojej prywatnej lnvatery! 
Ale la nie byłam głupim dzlecldem. Pa 

miętałam dokładnie nazwy wszystkich 

statków, które zostały obrabowane I za
tr,pione. A moja mamusia w samotnych 
nocach wpisywah w_zystko do tajnej 
księgi, tak, że powstał I<ompletny spis 
"szystkich zbrodni Stonwina L!llcburcha 
(oczywiście z alfabetycznym skorowi
dzem). Ale ta księga stała się przyczyllą 
moich późniejSZYCh nleszczęś~. 
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